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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w te&seie 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dlu poszuku 
jąeych pracy 5 g r. za 
wyraz. N ajm niej 1 7.1.
Konto czekowe PKO  

Warszawa 65.070
Jedyny organ demokratyczny niezależny i ojfl kieleckiego. 

Redaktor naczelny: W IKTOR M ONSIORSKI.
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dakccji nocnej i d ru ­
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„Nie zrobiła tego kobieta!”
Dalsze zeznania świadków w procesie @orgonowe|.

PR ZY JA ZD  M IN ISTRA  ZALESKIEGO
W ARSZAW A, 27.- 4. (wł.) W  piątek

LWÓW, 27. 4. (wl.) — W  trzecim  dniu  
rozpraw y przeciw Gorgonowej zezna­
w ał dr. Csala, lekarz  w Brzuchow icaeh, 
który  opisał jako  najbliższy sąsiad sto 
sunki w dom u Zarem bów, nic jednak  
nie w idział osobiście, a jednak  najeżą 
ściej obserw acje swoje op ierał na plot 
kach służącej. N a zapytanie, ja k i m a 
sąd o S tasiu  Zarem bie, jako  lekarz  i 
najbliższy sąsiad, nie chciał odpowie­
dzieć. O pisując fa k t m orderstw a L usi 
Zarem bianki, k reślił go od m omentu, 
gdy w godziną po m ordzie zjaw ił sią w 
domu Zarem bów. Dr. C sala je s t pierw  
szym, k tó ry  chwyci! śledztwo w swoje 
rące i k tó ry  kierow ał sy tu ac ją  zaraz po 
mordzie, polecając badać ślady na śnie 
gu, naokoło w illi szukać narzędzia m or 
du  koło basenu, śladów  krw i w pokoju 
zam ordow anej i t. d.

Jak o  następ n y  św iadek zeznaw ał o- 
g rodnik  inż. Z arem by  — Józef K am iń  
ski, k tóry  przez dłuższy ezas pozostawał 
pod zarzutem  w spółuczestnictw a w m or 
derstw ie. Z tego powodu obrońca Gor 
gODOwej p ro testow ał przeciw zaprzysię 
ganiu  tego św iadka. Nie w niósł on do 
sp raw y nie nowego.

W  trakcie  zeznań K am ińskiego pow 
s ta ł spór pom iędzy p rokura to rem  a 
obroną. W erszcie obrońca dr. A xer do­
nośnym  głosem ośw iadezył:

„Tak ja k  dotychczas nic nie wskazń 
je  na to, by  m ord popełniła  kobieta, 
zwłaszcza lem  narzędziem  leżącem 
przed sądem “ — i w skazał przy tem  na 
dzagan. leżący ,na stole sędziowskim.

Oświadczenie to wywołało burzę 
R ezfl°ści złożonej przeważnie 

z kobiet. P rzew odniczący wezwał do 
spokoju, a gdy  to nie pom agało zarzą 
dził opróżnienie sali.

Adw. A xer: — Przew ód dotychczas

P R O JE K T  USTAW Y O IZBA CH  
L E K A R SK IC H .

W A RSZA W A , 27. 4. (wł.) W m iniste- 
rju m  spraw  w ew nętrznych ro zp a try w a­
n y  jest nowy p ro jek t u staw y  o izbach 
lekarskich . P ro je k t ten dyskutow any bq 
dzie na  najbliższem  posiedzeniu państw o 
'wej ra d y  zdrowia.

 ooo-----
N A R ESZC IE!

W A RSZAW A, 27. 4. (wł.) M iniste- 
r ju m  sp raw  w ew nętrznych opracow ało 
okólnik, w k tó rym  zw raca uw agę na ko 
nieczność p rzestrzegan ia  popraw ności 
języka przez u rzędy  państwowe.

Do okólnika załączone są wzory, ja k  
nie należy pisać.

 ooo-----
49-GODZINNY TYDZIEŃ PRA CY  

W  NIEM CZECH.
B E R L IN < 27. 4. M in iste rjum  p racy  

Rzeszy opracow ało dekret w spraw ie za 
prow adzenia przym usow ego 40-godzin- 
nego tygodn ia  p racy  w pew nych okre­
ślonych gałęziach przem ysłu , np. w 
górnictw ie, salinach , kam ieniołom ach, 
przem yśle chem icznym , budow lanym  
i t. d.

 ooo-----
Z A K U PY  L IT E W S K IE  W  ŁODZI 

I  BIA ŁY M STO K U .

ŁÓDŹ, 27. 4. W  połowie m aja  p rzy ­
byw a do Łodzi d ro g ą  okrężną przez 
Łotwę, g ru p a  kupców litew skich, przed 
staw iciełi hu rtow n i tow arów  w łókienni 
czych. K upcy ci przeprow adzą w P o l­
sce rokow ania  w spraw ie zakupu m a­
n u fa k tu ry  łódzkiej i b iałostockiej dla 
Litwy.

nie u stalił, kto jest m ordercą i gdzie 
znaleziono dżagan, w basenie, czy w piw 
nicy, kto skaleczył psa  „Luxa“, na to . 
m iast stwierdzono, że rzekomo „złośli 
wy“ pies nie szczekał, gdy do w illi Za 
rem by parokro tn ie  zakradali się zło-

W ARSZAW A, 27. 4. (wl.)
Dziś odbyło się pierwsze, po powro­

cie p rem je ra  P ry s to ra  <i urlopu, posie­
dzenie rad y  m inistrów .

Porządek dzienny zaw ierał jedynie 
szereg spraw  bieżących. Poza porząd. 
kiem  dziennym  zostały omówione i za­
łatw ione pewne wavniejszc p ro jek ty  do­
tyczące refo rm  adm in istrac ji i innych 
sp raw < ew iązanych i z budżetem.

Załatw iono p ro jek t dotyczący noweli 
zacji ustawmy o kasach chorych.

SZA N G H A J, 27. 4. Poseł japońsk i w 
C hinach, Szigem itsu o trzym ał od swe­
go rządu in s tru k c ję  przy jęcia  form uły  
kom prom isow ej, zaproponow anej przez

M ADRYT, 27. 4. N iepokojące wieści 
o rozruchach n a  p row incji nadpływ a­
ją  do stolicy H iszpanji. A kty te ro ru  sta  
ją  się coraz częstsze.

W  V a irin  (prow ineja Orense) demon 
s tran c i opanow ali ra tu sz  spalili a rch i­
w a i zdem olowali urządzenie. N astęp­
nie zniszczono w szystkie dokum enty, do

G EN EW A , 27. 4. O statn ie w ypadki, 
ja k ie  w zw iązku z rozw iązaniem  bojó­
w ek H itle ra  w Niemczech i kw estją  cel 
zaszły na  te ren ie  G danska< są nadal 
przedm iotem  żywych rozmów w genew 
skic-h kołach politycznych.

J a k  mówią pogłoski kom isarz Gravi- 
n a  doszedł p-i-.ekonania,
że stanow isko jego  w G dańsku je s t na 
dalszą m etę n ie  do u trzy m an ia  i chcąc 
u ła tw ić  pozycję se k re ta rja tu  lig i w 
spraw ach  gdańskich zam ierza sam na 
w rześniow ej sesji zgrom adzenia lig i po

RYGA, 27. 4. (wł.) Z Moskwy nade­
szła tu  wiadomość, k tó re j oczywiście nie 
można spraw dzić, że na mocy w yroku 
ko leg jum  GPU. został rozstrzelany  Syl­
w ester W ojewódzki.

W ojewódzki był swego czasu posłem 
W yzw olenia; służył w iegjonach. W y­
stąpiw szy z W yzwolenia, u tw orzył wraz

dzieje. C harakterystyczne jest, że po 
aresztow aniu  Gorgonowej i inż. Z a. 
rebm y zakrad li się złodzieje zupełnie 
swobodnie i sk rad li płaszcz zam ordo­
w anej, teczkę szkolną i  ap a ra t fo togra 
ficzny.

Spraw a podniesienia opłat za pasz­
p o rty  zagraniczne nie w ym aga uchw ały 
rad y  m inistrów . S praw a ta  będzie za­
ła tw iona rozporządzeniem  m in is tra  
skarbu, wydanego w  porozum ieniu a 
m inistrem  spraw  wewnętrznych.

B yły  p rem jer, prof. B arte l, p rzy ję ty  
został wczoraj przed w yjazdem  do 
Lwowa na  specjalnej aud jencji u p re ­
zydenta R zplitej. j

Rozmowa trw a ła  trzy  godziny.

posła bry ty jsk iego , s i r  L am psona w 
spraw ie kon flik tu  chińsko - japońskie­
go. J a k  wiadomo, chińczycy form ułę tę  
już  p rzy jęli.

tyczące ściąganych podatków. Podczas 
s ta rc ia  z po lic ją  zginęły  dwie osoby. 
Jeden  po lic jan t jest ranny . B urm istrza  
ur.iłowano utopić w staw ie podm iejskim  

W  B arcelonie rzucono bombę w m iej 
scowej fabryce tkackiej. W ybuch znisz­
czył urządzenie i pokaleczył k ilk a  ro ­
botnic. Spraw ca zam achu, ścigany przez

dać się do dym isji.
Mówi się już  nawet o jego następ­

cy, k tó rym  m a być ja k a ś  osobistość na­
rodowości holenderskiej lub  h iszpań­
skiej, albo też przedstaw iciel któregoś 
a państw  południowo - am erykańskich. 
W  każdym  razie  stanow isko wysokiego 
kom isrza lig i narodów  w G dańsku mo­
że objąć jc  ' 'n ie  przedstaw iciel pań­
stw a, k tó re  nie je s t zainteresow ane w 
stosunkach m iędzy Polską a Rzeszą 
niem iecką.

z B allinem  i czterem a innym i posłam i 
chłopskim i niezależną p a r tję  chłopską. 
W  1927 r. u jaw niło  się, że W ojewódzki 
na  stw orzenie nowej p a r tj i  o trzym ał 
fundusze z R osji. Wówczas, aby  unik­
nąć aresztow ania i p ro ttsów , w yjechał 
do Sowietów.

przybyw a z Genewy do W arszaw y m i­
n is te r spraw  zagranicznych, p. Zaleski t 
k tó ry  p rzy ję ty  będzie zaraz przez m ar­
szałka P iłsudskiego w bieżących sp ra­
wach po lityk i zagranicznej:

 ooo------
OBRADY G RU PY  K O NSTYTUCYJ­

N E J B. B.
W ARSZAW A, 27. 4. twł.) Dziś pod 

przewodnictwem  posła L ara  odbyło się 
posiedzenie g ru p y  konsty tucy jnej B. 
B. W. R., na którem  wysłuchano kil­
k u  referatów .

 0X 0-----
W D N IU  1 M AJA.

W ARSZAW A, 27. 4. (wł.) Z nakazu 
władz adm in istracy jnych  w dniu 1-go 
m a ja  zam knięte będą wszystkie ogrody 
i p a rk i w całym  kraju^ celem zapobie­
żenia ew entualnym  ekscesom. W dniu 
tym , ja k  wiadomo, zakazana jest rów ­
nież sprzedaż alkoholu.

 ooo------
D ELEG A C JA  GOSPODARCZA 

Z T U R C JI W  W A RSZA W IE.
W ARSZAW A, 27. 4. (wł.) W b. ty ­

godniu  przybyć m a do W arszaw y tnreo 
ka  delegacja gospodatćża ż wicem ini­
strem  Dżebal - bejem  na czele, dyr. tu_ 
reckiego in sty tu tu  eksportowego.

D elegacja omówić ma spraw y wy­
m iany  tow arów  eksportow ych pomię­
dzy Polską i T urcją .

tłum  robotników , w padł do przedsion­
ka  kośeioła, gdzie strze lił do siebie z 
rewolweru.

N ajgroźniej p rzedstaw ia się sy tua­
c ja  w Maladze, gdzie od k ilku  dni trw a 
s tra jk  powszechny, a walki z policją są 
na porządku dziennym.

W czoraj na placu przed ratuszem  
tłum  wybudował barykady  ze stołów, 
łóżek i szaf powynoszonych z miesz­
kań. Odbyło się k ró tkotrw ałe  oblężenie 
ra tusza. Po odpędzeniu tłum u przez po 
licję, dem onstrąpci rozpoczęli rabunek  
sklepów.

W  V illanueva kom uniści podłożyli 
ogień pod s ta ry  kościół drew niany z 
końca 16-go wieku. Św iątynia spłonęła.

Podobne w ypadki rozegrały  się wczo 
ra j  w Carm onie, gdzie podpalono klasz­
tor.

Strażaków7, k tórzy  przybyli na alarm , 
tłu m  pow itał kam ieniam i. Mimo to 
s traż  ogniowa zdołała zażegnać niebez­
pieczeństwo, a podczas rozpędzania pod 
palaczów w yw iązała się krw aw a bójka.

B ardzo zaciekłe w alki toczyły się 
w czoraj w W alencji i Bilbao.

C yganie hiszpańscy, uzbrojeni W 
broń włóczą się po k ra ju , rab u jąc  wsie 
i m niejsze osady. W czoraj k ilkunastu  
cyganów  napadło na m iasteczko T ruyil 
gdzie usiłow ali ograbić targow isko miej 
skie. Między ludnością hiszpańską a 
cyganam i w yw iązała się niezwykle 
k rw aw a bójka. Do szpitali odwieziono 
dziesięcin hiszpanów. Cyganię zabrali 
w łasnych rannych.

BROW ARY P O L S K IE  ST A R A JĄ  SIĘ  
O POŻYCZKĘ ZAGRANICZNA.
W ARSZAW A, 27. 4. (wł.) B row ary  

polskie wszczęły p e rtra k ta c je  z finan­
sistam i zagranicznym i o pożyczkę, ce­
lem przeprow adzenia inw estycyj w te j 
gałęzi produkcji.
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Kwestie administracji i kasy chorych
na radzie ministrów.

Kompromis chińsko-Japońskl zawarty.

Krwawe rozruchy w Hiszpan]!.
Barykady na ulicach miast. — Komuniści pasą kościoły.

LMiiLMMi^wBogpgMaa î'rdririiwnTBn  — — —  rn

Dobrowolna dymisja komisarza Gravi ty
PO  H IST O R JA C H  CELNYCH I  B O JÓ W K A CH  H ITLER A .

Z wyroku 6 P. 0 rozstrzelany został w Rosji
b. poseł Wojewódzki.
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L O S Y
do l-el klasy

25-tej Loterji Państwowej

Polecają znane Kolektury
Józefa HLAWSKIEG3

w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Zawierciu, 3-go Maja 1, 
w (irodźcu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3. 
w Dąbrowie Górn„ 3 go Maja 4,

Główna wygrana
i.ooo.ooo zł.

Połowa losów wygrywa
C e n a  lo só w :

' I —  zł. 40, >/,— zł- 20, 10

Po oszczędnościach— pomnożenie wpływów.
Niechaj każdy zacznie od siebie.

W  walce z kryzysem gospodarczym, 
którą prowadzimy już od dwóch 
lat z niesłabnącym oporem, doszliś­
my do punktu, w którym nie można 
kłaść już całego nacisku wyłącznie 
na dziedzinę oszczędnościową. Osz­

czędności w wydatkach państwo­
wych mają swoją granicę, zakreślo­
ną interesami państwa. Czy to bę­
dzie więc obrona kraju, czy obowią­
zek spłacania zaciągniętych poży­
czek, czy wreszcie takie konieczno-

Zgfaszajcie Jaknajsi^bclej udział
na

Targi Katowickie
14. V. 5. VI. 1932.

In fo rm acje : SL.TOW. WYS1AW i PRO?, G0SP0D. KATOWICE, S ta w o w a  14 . Tel. 71

Gniazdo zamachowców z U.O.N.
ARESZTOW ANIE NAJW YBITNIEJSZYCH TERRORYSTÓW — CZY MOR­

DERCA POS. HOŁÓWKI ZOSTAŁ JUŻ ARESZTOWANY?SAMOCHÓD REKORDZISTY  
W PŁOMIENIACH.

Kierowca ina połamane nogi.

PARYŻ^ 27. 4. W Paryżu skonstruowa 
no ostatnio oryginalny samochód, na 
którym sportowiec belgijski Stapp m iał 
pobić rekord szybkości, ustanowiony  
przez anglika Campbell a.

Wczoraj podczas próby szybkości, w  
samochodzie nastąpił wybuch benzyny.
Samochód spłonął doszczętnie. Kon­
struktor zdołał natychm iast po wybu­
chu wyskoczyć szczęśliwie, nie odno­
sząc żadnych poważnych obrażeń.

Natomiast Stapp, po skoku zawisł 
jedną nogą na pasie. Przez parę me­
trów samochód wlókł go po ziemi, aż 
wreszcie pas się przerwał. Rekordzista 
ma złamane obie nogi, a pozatem od- 
fiiósk.szęreg, obrażać aa  calem  ciele, iy 
4*N' fcft-teottaiwri Ą&i
NAFCIARZE STRACILI MILJARDY.

BERLIN, 27. 4. K ryzys zaufania,
(wstrząsający fundamentami koncernu 
wszechwładnego do niedawna Deterdin  
g'a, spowodował w finansach świata spu 
stoszenie, które w cień usuwa straty, 
wywołane przez katastrofę Kreugera.’

Decydujące dla obliczeń są kursy ak

T ri(f '°yalCDtltehi She11 Transpodrt 311(1

funtów 17kU p 31 War'CŚÓ kursową 26 Pociąg towarowy ostrzeliwany przez złodziejów węgla
samem kapitał kursowy Royal Diith 
wnosił wówczas 135 m ilionów funtów.

Ostatnio kurs tych akcji spadł do 10 
funtów 1 16 szylingów, co odpowiada ka 
pitałowi 55 miljonów funtów.

Biorąc pod uwagę spadek funta obli 
ezyć można' stratę akcjonarjuszów Ro­
yal Duth na 3.455.000.000 złotych. Akcje 
Stehl notowano w ubiegłym  roku 77,6 
szylingów, dziś kurs ich wynosi 30,7 
sh. Straty akcjonarjuszów Stehl wyno 
kzą wiec w przeliczeniu na złote 2 m il­
iardy 751 mil jonów.

Straty koncernu, wynikłe ze spadku 
tych dwu najważniejszych papierów  
przeinaczają sumę 6 miljardów zło- 
•ych. Rachunek ten nie obejmuje strat 
wynikłych z udziału w amerykańskiem  
Przedsiębiorstwie Stehl Union Oil.

LWÓW, 27. 4. — Policja poll ty 
czna w Małopolsce Wschodniej o- 
trzymała wiadomość, ż.e granicę poi 
sko - czeską przeszedł nielegalnie 
przed 5-ciu dniami wybitny bojo­
wiec U. O. W., Piotr Sajkiewicz, 
znany wykonawca terorystycznych 
zamachów, m. in. zamachu bombowe 
go na Targi Wschodnie. Niebawem 
stwierdzono, że Sajkiewicz zamie­
szkał na plebanji księdza grecko - ka 
tolickiego w Derniowie, ukrywając 
się przed władzami, w czem mu 
ksiądz pomagał. Sajkiewicza areszto 
wano, a na plebanji przeprowadzono 
szczegółową rewizję, która dala sen 
saćyjne wyniki:

Otóż stwierdzono, że Sajkiewicz 
wydelegowany został do Małopolski 
przez t. zw. ,,TProwid“, główną . ko­
mendę organizoeyj* ukraińskich na­
cjonalistów, którego siedziba znajdu 
je się w Czechosłowacji. Sajkiewicz 
miał zorganizować szereg nowych za 
machów przy pomocy bomb i broni 
palnej, w szczególności przeciwko in 
stytucjom państwowym osobom urzę 
dowym oraz przeciwko kilku przed 
stawicielom społeczeństwa ruskiego, 
którzy stoją na gruncie współpracy

z państwowością polską.
Funkcje łącznika między Sajkie 

wiczem a innymi członkami organi 
zacyj terorystycznych pełnił urzęd­
nik ruskiej kooperatywy we Lwo­
wie, dr. Bohdan Hnatewicz, oraz inż. 
Krawciw, zam. w Stryju.

Dzięki uzyskanym dokumentom 
władze aresztowały 20 osób. Między 
innymi studenta teologji w Przemy 
śłu, Mikołaja Seniwa, ucznia 7-ej 
klasy gimnazjum Mikołaja Motykę z 
Truskawca, który był bardzo bli­
skim współpracownikiem Sajkiewi­
cza, nauczyciela muzyki Stefana o- 
grodnika z Drohobycza, nauczyciel­
kę Anastazję Hernikównę z Borysła 
wia oraz szereg innych terorystów z 
T ustanowić, Uniatycza i t. d. Wszy­
stkich aresztowanych odstawiono do 
Lwowa i oddano dó dyspozycji 
władz sądowych. - - :

Śledztwo zatacza bardzo szerokie 
kręgi. Jest możliwe, że aresztowano 
między owymi terorystami morder­
ców ś. p. posła Hołówki. W związku 
z tą sprawą wezwany został do Lwo 
wa sędzia śledczy do spraw szczegół 
nej wagi Skorżyński.

WŁOCŁAWEK, 27. 4. Na pociąg towa 
rowy; idący z Włocławka do Aleksan­
drowa, dokonała napadu szajka zło­
dziejów węglowych.

Między stacjam i Lubień i N iesza­
wa, złodzieje poczęli gęsto ostrzeliwań 
pociąg, chcąc zmusić m aszynistę do za­

trzymania go. Gdy pociąg nie stanął, 
z l o d a i e je wskoczyli w biegu na wagony 
i zrzucili około półtorej tonny węgla.

Władze bezpieczeństwa zatrzym ały  
W ładysława Centkowskiego, jako po­
dejrzanego o udział w napadzie.

Proces mordercy tancerki z „Ananasu'
W ARSZAW A, 27. 4. Dzisiaj rozpo­

czął się w W arszawie proces o zamor­
dowanie tancerki teatrzyku „Ananas" 
Jadw igi W ielgnsówny, występującej na 
seenie pod nazwiskiem Igi Korczyń­
skiej przez niejakiego Drożyńskiego.

Tragedja za kulisam i „Ananasa" wy 
dobyła na światło dzienne całe mnó- 
swto faktów plastycznie ilustrujących  
gehennę niedoświadczonej, młodej 
dziewczyny, szamocącej się w sieci za-

dziergniętej prze* teroryzującego 
mężczyznę.

Sala rozpraw była przepełniona. O- 
brona z powodu niestawienia się kilku 
świadków, m. in. matki śp. Korczyń­
skiej, wniosła o odroczenie rozprawy.

Sąd jednak postanowił sprawę prze­
prowadzić.

N a jutro wezwano ponownie świad­
ków, którzy się nie stawili.

I
I
I
I
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WYKONYWA: 
Czasopism a, broszury, afisze, 
ulotki, nakładowe roboty na 
m aszynach rotacyjnych, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru­

karstwa wchodzące.

CENY KONKUBENCnnNRm

I Rzesza najlepszym sąsiadem Litwy!
( W YNURZENIA PREM JERA LITEWSKIEGO.

, B itliL IN , 27. 4. — Litewski pre 
mjer i zarazem przewodniczący par 
tji rządowej Tubelis złożył stronni­
ctwu swemu sprawozdanie o działał 
ności rządu i perspektywach roku 
bieżącego.

Tubelis oświadczył m. in., że sy- 
biaeja międzynarodowa zmusza ją 
do kontynuowania dobrych stosun­
ków z Niemcami. Z trzech bezpośred 
nich sąsiadów Litwy (Łotwy, Polski 
1 Niemiec) są Niemcy najkorzy­
stniejszym ( ł )  i najlepszym sąsia­

dem.
Litwa więc musi zdobyć w swo­

jej polityce wobec Niemiec na dużo 
taktu i pobłażliwości, żeby zaoszczę 
dzić sobie zarzutu popełnianych błę 
dów.

Doniesienie powyższe zaopatrują 
dzienniki niemieckie ironiczną uwa 
gą, w której zalecają Tubelisowi gło 
szone przekonania zademonstrować 
przedewszystkiem na przykładzie po 
lityki litewskiej wobec Kłajpedy.

ści państwowe, jak utrzymanie apa- 
ratu oświaty,aparatu administracyj­
nego itd. wymagają one minimum 
wydatków. Na to minimum wydat­
ków potrzebne jest minimum docho­
dów.

Dotychczasowa akcja oszczędno­
ściowa rządu zmniejszyła budżet 
znacznie. Obecnie cały nacisk rządu 
i cała uwaga społeczeństwa zwrócc* 
na być musi w kierunku nietylko 
zwiększenia, ile zapewnienia skarbo­
wi państwa pewnego minimum 
wpływów dochodowych. Zagwaran-t 
towanie państwu wpływów leży w 
interesie, ogółu społeczeństwa. Ko­
nieczne jest bowiem zachowanie zajj 
wszelką cenę równowagi budżetowej 
Rząd ze swej strony oświadczył ju i 
kilkakrotnie, że uczyni wszystko, 
aby ta równowaga nie została za­
chwiana. Nastąpić więc mają dalsze 
skreślenia po stronie wydatków pań 
stwowych w budżetach "wszystkich 
ministerjów. Od społeczeństwa zaś 
zależy ułatwienie rządowi pracy 
nad utrzymaniem tej równowagi.

Ministerjum skarbu wprowadził 
. ło znaczne ulgi w spłacie zaległości 
podatkowych, zgodnie z żądaniem 
sfer gospodarczych, które wielokrot­
nie podkreślały, że wprowadzenie 
takich ulg przyczyni się do punktu-j 
alniejszego wpłacania bieżących po-; 
datków, tembardziej, że punktualne 
opłacanie bieżących należności leży, 
w interesie samych płatników, gdyż' 
od tego uzależnione zostały ulgi w 
spłacie zaległości podatkowych.

Podkreślić należy z naciskiem, że 
rząd ustalił w porozumieniu ze sfe­
rami gospodarczemi, reprezentowa- 
nemi w izbach przemysłowo - han- 
dlowych oraz wr izbach rolniczych, 
wytyczne, obecnej -polityki podatko­
wej. Współpraca: i ta  lówmież wonna 
się przyczynić do zwiększenia w naj 
bliższych miesiącach wpływów po­
datkowych. ^

Ministerjum skarbu poszło dalej 
jeszcze w przyznaniu ulg życiu go­
spodarczemu. Rozporządzenie o ul­
gach w spłacie zaległości z tytułu po 
datku obrotowego, uzupełnione zosta 
nie, zgodnie z zapowiedzią min. Sta­
rzyńskiego, okólnikiem interpreta­
cyjnym, w którym ministerjum 
zwróci uwagę izbom skarbowym na 
konieczność stosowania jak naj­
mniej nciążliwrego spłacania zaległo­
ści, powstałych po dniu 1 kwietnia 
1931 r.

Obok tych ulg nowela do ustawy 
o podatku obrotowym, przyznająca 
ulgi w formie zryczałtowania podat 
ku, będzie ściśle wykonywana; sca­
lenie podatku obrotowego dla nie 
których artykułów wejdzie w życie 
z dniem 1 lipca; wreszcie niebawem 
ukaże się rozporządzenie o księgowo 
ści handlowej, wprowadzając upro­
szczoną księgowość, na podstawie 
której stosować będzie można ryczał 
towy podatek obrotowy.

Jeśli dziś zagadnienie konsoli­
dacji życia gospodarczego stało się 
tak aktualne, ż e . zwołany został w 
tym celu pierwszy ogólno - polski 
zjazd samorządu gospodarczego, to 
stwierdzić należy z całym naciskiem 
że konsolidacja ta będzie niezupełną 
bez zwrócenia uwagi na stronę do­
chodową skarbu państwa. Trzy bo­
wiem czynniki wpływTają na dobro­
byt i spokój gospodarczy w kraju. 
Jednym z czynników jest rząd, dru­
gim sfery gospodarcze, trzecim po­
zostało społeczeństwo. Harmonijne 

^współdziałanie tych trzech czynni­
ków7 ułatwić nam może wyjście z o- 
becnej ciężkiej sytuacji.

Właściwie biorąc, chodzi tu tylko 
o akt samoobrony. Kryzys gospodar 
czy bowiem godzi w jednakowym 
stopniu we wszystkich. Interes nad­
rzędny musi więc zwyciężyć rozbież­
ne pomniejsze interesy i wtłoczyć je 
do wTspólnego łożyska.

A  zet.
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Zycie przestrzega i protestuje...
Już niejednokrotnie mieliśmy 

sposobność stwierdzić, jak  pismo, 
mianujące się „najpoczytniejszym" 
i „najpoważniejszym'' organem w 
Polsce, a mianowicie „II. K urje r Co 
dzienny" ustosunkowuje się do naj 
poważaiejszyeli zagadnień państwo 
wych. Organ p. M arjana D ą b ro w ­
skiego, m ający swą stalą siedzibę w 
Krakowie i obsadzony całkowicie 
rodowitymi krakowianinam i systema 
tycznie wszelkie zagadnienia, choć­
by najważniejszej wagi, sprowadza 
i rozpatruje pod kątem widzenia in­
teresów Krakow a i województwa lira 
kowskiego.

Tego rodzaju pojmowanie spraw 
byłoby uzasadnione, gdyby chodziło 
o jakieś drobniejsze kwestjc, doty­
czące regjonalnyeli zagadnień K ra­
towa i jego województwa, k z w 
?prawach, w których zainteresowane 
jest państwo i ludność kilku woje­
wództw tego rodzaju stawianie kwe 
stji doprawdy zakrawa na groteskę.

W ostatnim swoim numerze or­
gan „zuchów krowoderskie®" znów 
zaatakował m inisterjum  oświaty. 
W artykule pt. „Ani jednego kursu 
nauczycielskiego w Krakowie" tak 
pisze:

..Jak  w ynika z urzędowego ogło­
szenia w „Dzienniku m inisterj um 
W.R. i O.P., w okresie wakacyjnym 
1932 r. odbędzie się na obszarze pań 
stwa naszego ogółem 15 kursów do­
kształcających dla nauczycieli szkół 
średnich. Czynne one będą między 
4 a 30 lipca. w różnych miejscowo­
ściach, jak  Cieszyn. Zakopane, 
Lwów. W arszawa, Newy Targ, Tro­
ki, Puck, Żywiec, Wejherowo, Sanok 
przyczem w samej W arszawie bę­
dzie takichże kursów dla różnych 
specjalności ogółem naw et kilka rów 
nocześnie, a mianowmie 5 kursów. 
W związku z tern uderza fakt, że ani 
jednego tego rodzaju ■wakacyjnego 
kursu nauczycielskiego nie zorganizo 
wano w Krakowie, gdzie przecież 
•istnieją prawdziwie poważne ośrod­
ki pracy metodyczno - naukowej.

Trudno też w szczególności zrozu 
mieć, z jakiego powodu kurs religji 
rzym.-kat. odbędzie się np. w Cie 
szynie, albo co ma wspólnego stud- 
jum biologji z tak zapadłą mieściną 
jak Troki, dlaczego kurs m atem aty­
czny związano z Puckiem, a pedago 
giczny z Sanokiem. K urs rysunko­
wy odbędzie się w Warszawie, cho­
ciaż Kraków posiada najstarszą i je  
dyną akademję sztuk pięknych oraz 
doskonale postawioną szkołę sztuk 
zdobniczych i przemysłu artystycz­
nego.

A więc wszystko byłoby w po rząd 
ku, gdyby m inisterjum  urządziło 
wszystkie projektowane kursy tylko 
w Krakowie. Urządzenie kursów na 
uczyeielskich w innych miastach 
polskich jest dla „K urjerka Krakow 
skiego" niezrozumiałe. W edług „K ur 
jerka" uczyć się można tylko w K ra 
kowie. nigdzie więcej w Polsce. Jed- 
nermsłowem bez K rakow a Polska to 
zero.

Oto rozumowanie, które zda je się 
nie wymaga dyskusji.

Tego rodzaju ujmowanie spraw 
przez „najpoczytniejszy" organ w 
Polsce zaprowadziło już tych „uczo­
nych" mężów krakowskich w jakiś 
ślepy zaułek i położyło im zasłonę na 
oczy na najważniejsze zagadnienia 
ogólno - państwowe. Tak jest ostat­
nio z projektem rządowym uspraw ­
nienia adm inistracji państwowej.

W  tymże samym numerze „K urje 
ra“ znajdujem y znów artykuł pt. 
„Życie ostrzega i protestuje przeciw 
zamachowi na granice woj. krakow­
skiego".

A utor tego artykułu  operuje 
przedewszystkiem stekiem nonsen­
sów i argum entam i aieprawdziwemi 
lub zgoła niewytrzyam jącem i n a j­
mniejszej krytyki. A więc w pierw ­

Polska, Kraków i „II. Kurjer Codzienny”.
Na mar Jnes ie  kuftuńsiwa regionalnego.

szym rzędzie autor nie wspomina zu 
pełnie, że projekt nowego podziału 
administracyjnego, państwa przewi­
duje przyłączenie całego szeregu po­
wiatów województwa kieleckiego do 
województwa krakowskiego. To, we
d łu ^ au to ra , jest zupełnie, słuszne. 
Natomiast obraża się, że projekt 
ten wyłącza jednocześnie z woje­
wództwa. krakowskiego kilka powia 
tów i wciela je do województwa ślą­
skiego. To, zdaniem autora, jest gru­
bą niesprawiedliwością i woła o pom 
stę do Boga. Posypały się tedy a r­
gumenty, argumenty dość naiwne. 
A więc historyczne, że biskupi k ra­
kowscy byli pierwszymi koncesjonar 
juszami kopalni węgla (!) , że gmina 
K rakowa ma trochę akcji w kopal­
niach jaworznickich itp.

Dalej autor przytacza statystykę 
sprzedanych biletów ze stacyj poło­
żonych głównie w Beskidach (wy­
cieczki) i chce niewiadomo kogo prze 
konać, że właśnie te stacje sprzeda­
ły najwięcej biletów do Krakowa, a 
więc ciążenie gospodarcze (?!) tych 
ośrodków skierowane jest do K ra­

kowa, a nie do Śląska. Zdaje się, że 
tego rodzaju śmieszne argum enty ni 
kogo przekonać nie mogą.

Wkońcu swego elaboratu au­
tor, zdawałoby się wytoczył najpo­
ważniejszy argument, mianowicie, 
kwestję stworzenia jednego wielkie 
go zagłębia węglowo - przemysłowe­
go, przez przyłączenie Zagłębia Dą­
browskiego i Krakowskiego do Ślą­
ska. Tu autor powtórzył kilkakrot­
nie już wysuwane przez to pismo ar 
gumenty, a przez nas wyjaśnione, 
’ ■ ••i? niepotrzebnie w obronę inte­
resy przemysłowców Zagłębia Dąb­
rowskiego i Krakowskiego.

Mianowicie autor stwierdza, że 
przemysł Zagłębia Dąbrowskiego 
ciąży do Krakowa, a z chwilą przy­
łączenia tego Zagłębia do Śląska 
przemysł zagłębiowski byłby zma- 
joryzowany przez przemysł śląski, 
jako silniejszy, co odbiłoby się fa­
talnie na interesach Zagłębia.

Jak ą  wartość mają wszystkie te 
argum enty artykułu „Kurjerkowe- 
go“ pt. „Zycie przestrzega i prote­

stuje" najdobitniej na to odpowiada 
samo życie.

Jak  tg wczoraj donosiliśmy, trwa­
jące juz 'od  kilku miesięcy rokowa­
nie, w sprawie utworzenia wspólnej 
organizacji polskiego przemysłu 
górniczo - hutniczego zostały pomyśl 
nie zakończone. Pomiędzy radą "jaz 
du przemysłowców Zagłębia Dąb­
rowskiego i Krakowskiego, a gór­
nośląskim związkiem górniczo - hu­
tniczym w Katowicach nastąpiła 
fuzja i utworzono wspólną organi­
zację pod nazwą „Unji polskiego 
przemysłu górniczo - hutniczego.

Oto co mówi życie wbrew śmiesz 
nym wywodom „K urjerka Krakow­
skiego". Przemysłowcy sami więc, 
rozumiejąc najlepiej swój własny in 
teres, ciążą do Śląska i zadają kłam 
wywodom swego niepowołanego o- 
brońcy. Ten sam punkt widzenia 
podziela całkowicie cała ludność Za­
głębia Dąbrowskiego i Krakowskie­
go, dążąc we własnym interesie do 
połączenia się ze Śląskiem.

Przestrzega i protestuje tylko 
jak dotąd „K urjerek Krakowski",

Ziazd samorządów gospodarczych K R O N I K A .
Jak to donosiliśmy, w Warszawie od­

był sic zjazd samorządu gospodarczego 
Rzeczypospolitej Polskiej z udziałem  
prezydenta Rzeczypospolitej w otocce- 
niu domu cywilnego i wojskowego. Po 
przybyciu prezydenta do sali obrad, glos 
zabrał p. Esden - Tempski, prezes po­
morskiej izby rolniczej, który powitał 
pana prezydenta, p. premjera Prystora, 
obecnych na sali p. wieepremjera Za­
wadzkiego, min. preemysłu i handlu S. 
Zarzyckiego^ min. rolnictwa i  reform  
rolnych B. Ludkiewicza, min. poczt i te­
legrafów inż. Boernera, min. oświaty  
Jędrzejewicza Oraz marszałka sejmu 
Świtalskiego i marszałka senatu Raez- 
kiewieza.

W przemówieniu swem dr. Kecimierz 
Esden - Tempski poddał analizie wagę 
samorządu gospodarczego w sprawach 
organizacyjno - ustrojowych państwa. 
Następnie powołano do prezydjum w 
składzie: pp. Czesława Klarnera, preze­
sa zw. izb przem.-handl. dr. Esden-Temp 
skiego, prci-.esa pomorskiej izby rolni­
czej, sen. Wieehowicza, prezesa rady izb 
rzemieśln. R. P^ dr. Chosłowskiego, 
prezesa izby roln. wielkopolskiej p, Bzie 
wanowskiego^ prezesa warszawskiej iz­
by rolniczej, sen. M S/a oskiego, preze­
sa izby handlowo - przemysłowej we 
Lwowie, inż. Wdziekońskiego, prezesa 
izby przemysłowo - handlowej w Byd­
goszczy oraz p. Stopy, prezydenta izby 
rzemieślniczej poznańskiej i p. Glaser- 
mana, wiceprezesa lwowskiej izby ree- 
mieślniczej.

Przewodnictwo objął sen. Wiecho- 
wicz, udzielając głosu p wicepremiero­
wi Zawadzkiemu, który stwierdziły że 
rząd potrafi powziąć- svereg ciężkich i 
niepopularnych decyzyj i zastosować 
szereg1 stanowczych i nieraz surowych 
środków, aby zachować nienaruszone 
dwie podstawy prawidłowej gospodar­
ki społecznej: równowagę budżetu zdro­
w y pieniądz, stwarcając w ten sposób 
warunki ożywienia gospodarki w chwi­
li, m iejm y nadzieje, niedalekiej, kiedy 
objektywne warunki na to ożywienie 
pozwolą.

Po przemówieniach powitalnych, zgod 
nie z porządkiem dzienuym, zabrał głos 
inż. Czesław Klarner^ prezes zwiąeku 
izb przemysłowo - handlowych, w ygła­
szając referat generalny na temat: „Za­
dania i wytyczne państwowej polityki 
gospodarczej".

Po półgodzinnej przerwie obrady 
zostały wznowione pod prcewodnictwem  
prezesa Cz. Klarnera.

Prof. Krzyżanowski w dłuższej ana­
lizie omówił aktualne zagadnienie kry­
zysu gospodarczego, poświęcając szcze­

gólną uwagę kwcstjom kredytu o rac po 
lityk i gospodarczej państwa i uzasadnia 
jąc m. in. konieczność obrony zasad go­
spodarki prywatnej.

Następnie zkolei glos zabrał wicepre­
zes izby przemysłowo - handlowej war­
szawskiej, dyr. Wacław bajans, który o- 
mówił zagadnienie walutowe podnosząc 
niewnruszoność waluty polskiej na tle  
światowego chaosu pieniężnego. Mówca 
podkreślił, iż dzieje się to bez żadnych 
szczególnych restrykeyj w obrocie na­
szym walutowym, a przyczynia się do 
tego stanu rzeczy świadoma polityka 
banku polskiego. Sytnaeja pieniądza 
polskiego^ który « jednej strony wspie­
rany jest świadomą polityką naszego 
banku em isyjnego z drugiej zaś celo­
wą polityką budżetową rządu wytwa­
rza podwaliny dla dalszego rozwoju na­
szego życia gospodarczego.

Trzecim zkolei mówca był poseł Ho- 
łyński, radca Izby przemysłowo - han­
dlowej warszawskiej. Poseł Hołyński 
poświęcił swe przemówienie kwestji 
budżetu państwa, samorządu i świad­
czeń socjalnych, oraz w związku z tem 
zagadnienie^} omówił kwestję współza­
leżności ciężarów podatkowych do glo­
balnego budżetu stołecznego.

Radca warszawskiej izby rolniczej o- 
raz warszawskiej izby przemysłowo - 
handlowej, p. W ieniawski, omówił za­
gadnienie roli państwa, jako producen­
ta, zgłaszając rezolucję, stwierdzającą 
konieczność ograniczenia reglamentacji 
życia gospodarczego w kraju^ celem po­
zostawienia mu nieskrępowanej możno­
ści rozwoju.

W sprawie samorządu terytorialne­
go prezes izby rolniczej warszawskiej, 
p. Dziewanowski, złożył wniosek, wska­
zujący na konieczność niezwłocznego 
dokonania reformy ordynacji wybor­
niej samorządu terytorialnego w kie­
runku szerokiego uwzględnienia repre­
zentacji interesów gospodarczo - zawo­
dowych i powierzenia gospodarki prze­
dewszystkiem opodatkowanym na jej 
rzecz.

Wreszcie w sprawie świadczeń so­
cjalnych wiccprives izby przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu, dr. Likiernik, 
złożył wniosek domagający się podda­
nia zasadniczej rewizji założeń systemu 
ubezpieczeń.

Po zgłoszeniu przez pcsrezególnych 
mówców wniosków, które w iązały się 
ściśle z referatem generalnym p. preze­
sa Klarnera, zjazd przystąpił do wy­
słuchania szeregu referatów poświęco­
nych .zagadnieniu kompetencji i organi 
zacji samorządu gospodarczego.

Kwiecień  

28  
Czwartek

KALENDARZYK.
Dziś: Pawła 
Jutro: Piotra m. 
Wschód słońca: 4.25 
Z8c.hód słońca: 18.58

R A D J O
W A R S Z A W A .

Czwartek, 28 kw ietnia.
11.20. Kom. meteor. 1145. Codz. P rze . 

gląd P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu a 
W arsz. 12.05. P rogram  na dz. nast. 12.10 
Urz. kom. Państw . Inst. Met. 12.15. Cho­
roby wirusowe ziemniaków. 12.35. 25 kon 
cert szkolny z F ilh . W arsz. 14.45. P ły ty . 
15.05. Kom. gospod. 15.15. Kom. LO PP. 
15.25. Odczyt z cyklu  dla m aturzystów .
15.45. Kom. dla żeglugi i ryl aków. 15.50. 
P rog ram  dla dzieci. 16.20. F rancuski. 
16.40. And. dla nauczycieli. 17.10. Odwa­
dnianie Polesia. 17.35. Koncert popul.
18.30. Rozmaitości. 18.55. Skrzynka poczt, 
roln. 19.05. P rog ram  na dz. nast. 19.15. 
P ras. Dz. Radj. 19.30. A ud narodowoscio 
wa japońska. 20.00. F el j-sten p .t. Trzy 
święte skarby  Japon ji. 20.15. M uzyka 
lekka. 21.30. Słuch, z K rakow a. 22.15. 
Dodatek do P ras. Dz. R a lj. 22.20. Urz. 
kom. Państw . Inst. Met. i kum. polie.
22.30. M uzyka tan.

W A R S Z A W A .
Piątek , 29 kw ietnia.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze 
g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rog ram  na dz. nast.
12.10. P ły ty . 13.20. Urz. kom. Państw . 
Inst. Met. 13.35. A rje  i pieśni. 14.45. Mu 
zyka salonowa. 15.05. Z życia Polsk. Ze 
społów Śpiew'. 15.25. Odczyt z cyklu dla 
m aturzystów . 15.45. Kom. dla żeglugi i 
rybaków7. 15.50. Odczyt z cyklu dla m a­
turzystów  16.10. P ły ty . 16.20. Skrzynka 
poczt. 16.40. P ły ty . 16.55. A ngielski. !7.10 
Odczyt ze Lwowa. 17.35. K oncert ork. dę 
tej. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Przegląd  
roln. prasy  zagr. 19.25. P ro g ram  na dz. 
nast. 19.30. W iad. sport. 19.35. P ły ty .
19.45. P ras. Dz. R adj. 20.00. Pogadanka 
muz. 20.15. K oncert symf. z F ilh . W ar 
szawskiej. W  przerw ie feljeton lit. p. t. 
Zapom niane książki. 22.40. Dodafek do 
P ras. Dz. Radj. 22.45. Urz. kom. Państw . 
Inst. Met. i kom. polie. 22.50. M uzyka 
taneczna.

K A T O W I C F.
Czwartek, 28 kw ietnia.

11.45.’ Codz. P rzegląd  P rasy  Polsk. z 
W arsz. 11.58. Sygnał czasu z W arsz.
12.10. Kom. meteor. 12.15. Tr. z W arsz. 
14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz Gospod. 
W oj. Śl. 15.05. Tr. z W arsz. 1525. Tr. z 
W arsz. 16.20. Tr. z W arsz. 17.35. K on­
cert z udz. ork. symf. 18.40. Rozmaitoś 
ci, program  na dz. nast., oraz kom. T. 
P. 18.55. Interm ezzo muz. 1910. Kom. 
harcerskie. 19.15. Tr. z W arsz. 21.30. 
Słuch, z K rak. 22.15. Tr. z W arsz.

Przy bóSaeh nerwowych i głowy
należy niezwłocznie zastosować tab le t­
ki Togal, k tóre  skutecznie uśm ierzają 
te  bóle, nie w yw ierając żadnego szko­
dliwego wpływu na serce, żołądek i in ­
ne organy. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcie we własnym in­
teresie ty lko  oryginalnych  tabletek  To­
gal. Do nabycia we wszystkich ap te­
kach. Nr. Rej. M. S. W. 1364. Cena Zł. 2.
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O szkole pilotów w Bądkowie pod Radomiem.
Sprawa przygotowania niezbędnej

„erwy wyszkolonych pilotów na wy­
padek wojny jest nader ważnem zagad­
nieniem dla państwa. W czasie pokojo­
wym szkolenie pilotów odbywa się w a- 
eroklubach, w ośrodkach przysposobie­
nia wojskowego i specjalnych szkołach.

Liczba abiturjentów  tych szkól i 
kursów całkowicie czyni zadość 
potrzebom pokojowym, zresztą ze 
względu na dużą ilość kandy­
datów jedynie wcględy budżetowe przy 
czyniają się do je j ograniczenia. Od­
miennie jednak ta  sprawa będzie się 
przedstawiała w czasie wojny. Wówezas 
nie będzie już mowy o pozawojskowem 
szkoleniu pilotów, pozostaną wówczas 
już tylko wojskowe centra wyszkolenia 
a więc sposób najbardziej kosztowny. 
Z drngiej strony zapotrzebowania na 
uzupełnienie sił lotniczych, a nawet roz­
szerzenie będzie stale wzrastało. Już 
dzisiaj należy przygotować się do spro 
stania tego rodzaju potnzebom.

W takiein właśnie rozumieniu swych 
obo-wiązków LOPP^ działając w ścislcm 
porozumieniu z odpowiedniemi czynnika 
mi, podjęła się parę la t temu stworze­
nia jednej z takich sc.kół. k tóra  zapełni 
łaby częściowo istniejącą w tej dziedzi­
nie lukę. Początkowo istn iał zam iar wy 
budowania je j w Łodzi, jednak trudnoś 
ci w uzyskaniu terenu pod lotnisko spo­
wodowały, że pierwotny ten zam iar zo­
stał zaniechany i jako miejsce przysz­
łej szkoły wybrano okolice Radomia, 
które bardziej nadają  się do tego celu, 
jako enajdująee się w t zw. trójkącie 
bezpieczeństwa, a więc przedstawiające 
maximum gw arancji spokojnej praey 
szkolnej.

Jako teren przyszłego lotniska szkol 
nego uzyskano m ajątek państwowy 
Sadków w odległości kilku kilometrów 
od miasta. M ajątek ten m inisterjum  
rolnictwa przekazało M. S. Wojsk., to 

. zaś ze s^yej strony oddało go LOPP^ a 
warunkiem  wybudowania tam  szkoły 
pilotów.

W roku 1928 LOPP przystąpiła do sta 
wiania hangaru  i budynku szkolnego, 
przyczem, dla przyciągnięcia do tej pra 
cy miejscowego społeczeństwa, został 
zawiązany w Radomiu obywatelski ko­
mitet, k tóry  poea zbieraniem fundu­
szów zajmował się również nadzorem 
nad wykonywanemi robotami. Z pierw 
szą znaczną pomocą pieniężną, umożli­
wiającą ruszenie z miejsca, pospieszyli 
pracownicy dyrekcji P. K. P. w Rado­
miu, którzy na ten cel zebrali pomię­
dzy sobą im ponującą kwotę 72.000 zł.Wy 
kończenie budynków, jak  również i lot­
niska przewidziane było początkowo na 
1930 rok< jednakowoż pewne zmiany w 
pierwotnych założeniach oraz rozpoczy 
nający się już wówczas kryzys, spowo­
dowały, że budowa ta  się praewlekła i 
hangar z budynkiem był gotowy dopie­
ro w końcu roku ubiegłego, a lotnisko 
w roku bieżącym.

. Szkoła będzie mogła już rozpocząć 
niedługo swą pracę, zwiększając ją  
stopniowo w m iarę przygotowania dal­
szych terenów pod lotnisko. Wykońezo 
ny budynek szkolny przewidziany jest 
na 59 uczniów oraz konieczny personel 
instruktorski. Poza salam i wykładowe- 
mi budynek zawiera wszelkie pomiesz-

TEATR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w czwartek „ULICA". Ceny naj 

niższe: loża i parte r 1 zł. (jeden zł.), bal­
kon i galerja 50 gr. Będzie to nieodwo­
łalnie ostatnie widowisko tej interesu­
jącej i cieszącej się wielkiem powodze­
niem sztuki. Początek o godz. 8.30 wiecz.

W piątek—z powodu generalnej pró 
by — teatr nieczynny.

W sobotę preinjera ciekawej sztuki 
w 15 obrazach Vicki Baum p. t.: „LU­
DZIE W HOTELU", dającej przekrój 
życia w jednym  z najelegantszych hote 
li berlińskich. Bohateram i tej sztuki są 
ludzie różnych klas: przemysłowcy, a r­
tyści, arystokraci, służba hotelowa, u- 
rzędnicy i złota młodzież. „Ludzie w ho 
telu“ — to zobrazowaanie etyki dzisiej 
szej Europy na tle bussinesu, dancin. 
gów i barów. Początek o godz. &30 wiecz. 
Ceny zwykłe.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej
— „SZKOŁA KOKOT". Ceny popular, 
ne od 80 gr. do 2.60 zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.30
-  ..LUDZIE W HOTELU".

czenia mieszkalne, a więc sypialnie, ja ­
dalnie, kuchnie, natrysk ią umywalnie i 
świetlice. Szkoła ta  należeć będzie do 
najlepiej urządzonych w Polsce, do ja ­
kich zresztą zaliczają się wybudowane 
również przez LOPP szkoły mechani­
ków w B. ruszczy i Lwowie. H angar 
murowany typu normalnego pncewidzia 
ny jest na pomieszczenie kilkunastu 
samolotów szkolnych.

Koszt budynku szkolnego, hangaru o- 
raz sumy włożone w letnisko wynoszą

ogółem 990.009 zł„ pokrytych całkowicie 
ze składek członków LOPP, k tóra w ten 
sposób dała nowe świadectwo swej po­
żytecznej dla obrony państwa działalno 
ści. W dniu 19 kwietnia br. odbyła się 
w Sadkowie uroczystość przekazania 
przez LOPP wykonanych budynków 
m inisterjum  spraw  wojskowych, które 
w najbliższym  czasie uruchomi tam  
pierwszy kurs wojskowej szkoły pilo­
tów.

Z.

Z posiedzenia komitetu wykonawczego obchodu 
święta 3 maja w Sosnowcu.

W dniu wczorajszym w m agistracie 
pod przewodnictwem kom. Kuźniaka 
odbyło się posiedzenie członków komi­
tetu  wykonawczego uroczystości obcho­
du 3-go m aja w Sosnowcu.

Na posiedzeniu tern omawiany był 
obszernie program  uroczystości, między 
innemi dyskutowano na tem at urzą­
dzenia pochodu i przedstawienia w te­
atrze miejskim. W sprawie urządzenia 
pochodu nie powzięto zdecydowanego 
stanowiska, pozostawiając ją  do omówię 
nia poszczególnym sekcjom komitetu.

Następnie postanowiono utworzyć 
podsekcję, któraby się zajęła sprawą 
zorganizowania przedstawienia w tea­
trze, do której wybrano pp.: dyr. Tań­
skiego, red. A rnolda i red. Fabrycego.

W nadchodzącą sobotę o godz. 2 popol. 
w m agistracie odbędzie się plenarne po

siedzenie członków komitetu wykonaw­
czego i poszczególnych sekcyj, celem 
ostatecznego omówienia program u u- 
roczystości.

Dziś o godz. 7.30 wiecz. w gimnazjum 
Staszica odbędzie się posiedzenie człon­
ków sekcji propagandowo - odczytowej. 
Skład tej sekcji jest następujący pp.: 
dyr. Pawłowski — przewodniczący^ red. 
Arnold, red. Fabrycy, red. Szperling i 
red. Bednarski, inspektor Luchowiee, 
Inż. Michael, dr. Liedtke, mee. Koziel­
ski, ks. Sohczyński, prof. Nawrocki^ p. 
Olearczyk, mcc. Kuchta, dyr. Mazur, 
komendant Iskra, p. W. Żemła, dyr.
Tański, mee. Konarski , dr. Rzadkie-

*>

wicz, inż.-Kędzierski, p, Szenk, p. Strze­
lecki, mee. Malinowski i p. J. Drzewiec­
ki.

Walne zebranie oddziału związku strzeleckiego  
Sosnowiec — Pogoń.

W  „Kuźnicy1 przy ul. W arszawskiej 
odbyło się walne zebranie członków od­
działu strzeleckiego Pogoń, pod przewo 
dnictwem p. M ichała Kwiatkowskiego. 
Sekretarzował p. Franciszek Hamankie 
wicz.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
p. J .  Piszezyka został odczytany proto- 
kuł z ostatniego walnego zebrania i w 
całości zatwierdzony przez zebranych. 
Następnie przystąpiono do sprawozdań, 
k tóre złożyli pp. J . Piszczyk, E. Toba — 
kasowe, A. Majewski, kult. — oświato 
we, B. Gałuszka — komendy, K. Jurek  
— komisji rewizyjnej.

Ze sprawozdań wynika, że zarząd 
zbierał się co dwa tygodnie w celu zała 
tw ienia i omówienia spraw oddziału. 
P raca w zakresie wychowania obywa­
telskiego prowadzona była system aty­
cznie przez prof. Majewskiego, dzięki 
czemu dala poważne rezultaty. Ćwiczę 
nia oddziału czynnego odbywały się od 
2 do 3razy tygodniowo, na których 
powiatowego komendanta powiatu Z. S. 
przerabiano program y p. w. i w. f., wy­
dawane przez por. Nowakowskiego — 
powiatowego komendanta p. w. i ppor.

raŁ Z. Nowarę — komendanta powiatu 
Z. S. Ponadto oddział b rał czynny u- 
dział w uroczystościach państwowych, 
organizacyjnych i wszelkich zawodach. 
Ze względu na celową i ofiarną prace 
dla dobra idei strzeleckiej, członkowie 
wyrazili podziękowanie i całkowite uz­
nanie ustępującem u zarządowi oddzia­
łu. Przód wyborami nowych władz re_ 
ferent wychowania obywatelskiego p. 
A. Kwiatek wygłosił dłuższy referat 
historji związku strzeleckiego. W  skład 
zarządu weszli pp. prezes i referent 
wych. obyw. prof. A. Majewski, zastęp, 
ca J . Piszczyk, sekretarz S- Bański, 
skarbnik E. Toba, członkowie W. Ćwi­
kliński, L. Fronczek, J . Kowenia S. 
Tarwid; komisji rewizyjnej pp. F. Hof­
man, K. Jurek, komendant obwodu T. 
Toba, Delegatami na zjazd powiatu zo­
stali pp. J . Piszczyk, W. Ćwikliński i F. 
HamankiewicŁ

W dalszym ciągu uchwalony został 
prelim inarz budżetowy i plan praey na 
bieżący rok.

W zebraniu uczestniczył przedstawi­
ciel władz powiatowych Z .S. A. Kwia­
tek.

Robotnicy huty „Katarzyna" powrócili do pracy.
S tra jk  w hucie „Katarzyna", należą 

ccj do modrzę jo wskich zakładów górni 
czo - hutniczych, wywołany wskutek 
nie wypłacenia zaległych zarobków ro. 
botnikom za marzec, w dniu wczoraj, 
szym został zlikwidowany.

W ub. poniedziałek wieczorem robo­
tnicy częściowo powrócili do pracy.Wezo

ra j cała ranna zmiana zgłosiła się nor­
malnie do pracy. D ruga zmiana również 
normalnie pracowała. Uruchomiony zo 
stł wczoraj dział ruikowni. Robotni­
cy postanowili cierpliwie czekać ozna­
czonego przez dyrekcję zakładów term i­
nu wypłaty zaległości, k tóra ma nastą 
pić częściowo 29 b. m. a resztę 5 maja.

Walne zgromadzenie zw. nauczycielstwa polskiego
w Zawierciu,

Onegdaj pod przewodnictwem p. 
Edm. M illera odbyło się doroczne wal­
ne zebranie członków .Ogniska" związ­
ku nauczycielskiego w Zawierciu. Ze 
złożonego sprawozdania wynika, że „Og­
nisko" liczy 85 członków, posiada boga­
tą  bibłjotekę pedagogiczną, czytelnię 
zaopatrzoną we wszystkie czasopisma 
fachowe i ogólne, dobrze prosperującą 
kasę samopomocy, sekcję miłośników 
robót ręcznych i rysunków oraz sekcje 
porad prawnych.

Obecnie związek prowadzi 8-mio ty ­
godniowy kurs śpiewu dla nauczyciel­
stwa, w najbliższej przyszłości zamie­
rza zorganizować kurs robót ręcznych. 
Po udzieleniu absolutorjum  ustępujące­
mu zarządowi^ dokonano wyboru nowe­
go prezydjum  k tóry  tworzą: prezes —

Edm und Miller, sekretarz — M arjan 
Dudało, skarbnik — Leonard Świderski. 
Po załatwieniu spraw formalnych sze­
roko dyskutowano nad nowym ustro­
jem szkolnictwa, sprawą niewypłacania 
dodatku mieszkaniowego przez samorzą 
dy, reorganizację szkół w powiecie oraz 
projektem  podporządkowania szkolnic­
twa władzom adm inistracyjnym , skła­
dając następujące oświadozenie, — wy­
powiadające się przeciwko podporząd­
kowaniu szkolnictwa władzom adm ini­
stracyjnym .

Wkońcu zwrócono się do zgromadzo­
nych z apelem, iżby przyczyniali się 
do większej spoistości organizacyjnej i 
konsolidacji sił w szeregach związko­
wych, gdyż tego wymaga obecna ciężka 
sy tuacja szkolnictwa.

IM RE UNGAR W SOSNOWCU.
Rewelacją, dla Zagłębia będzie bez. 

wątpienia ustalony przyjazd konge­
nialnego p ianisty  niewidomego Im ry  
U ngara na dzień 7 M aja r. b. do So­
snowca.

Jeżeli odtworzenie tak, bądź co bądź, 
osłuchanych utworów Chopina może 
sędziów — ju ry  oraz pianisiów — zawo 
dowców wzruszyć niemal do łez i wy­
wołać spontaniczny entuzjazm jak to 
było w F ilharm onii W arszawskiej w 
czwartym dniu Międzynarodowego kon 
kursu im. Fr. Chopina, to wykonanie 
takie zasługuje chyba na miano konge 
njalnego i musi ono zawierać jakieś 
specjalne pierw iastki, obce grze nawet 
bardzo utalentowanych wirtuozów. 
Być może, że bolesne kalectwo artysty , 
odcinające go, na podobieństwo głucho­
ty Beethovena, od św iata zewnętrznego, 
połączone z najwyższym uzdolnieniem 
muzycznem i pianistycznem, wytworzy 
ło w nim ów wizyjny, zaświatowy ton 
uczuciowy, nadający jego in terpretacji 
przejmującą, niesamowitą niemal głę­
bie. Trudno wyróżnić jest odtwórzenie 
któregoś z poszczególnych utworów pro 
gram a na konkursie, gdyż Im re U ngar 
ten arty sta  z Bożej łaski z jednakową 
wnikliwością po trafił oddać przejm ują 
cą melancholje m azurka a-moll, cichą 
skargę i wstrząsający poryw rozpaczy 
nokturnu cis - moll i wdzięk etiudy 
f-dur, lub rozmach i patos rytm iczny 
poloneza As_dur„.

Recital fortepianowy odbędzie się 
w największej sali Zagłębia kina „Pala 
ce" i bezwątpienia zgromadzi całą 
elitę Zagłębia, a nawet Śląska, chętną 
usłyszenia p ianisty  z Bożej łaski, który 
po koncercie w Sosnowcu wyjeżdża już 
z Polski do Budapesztu.

Fortepian koncertowy „Bechstein" 
zostanie specjalnie dostarczony z K ato­
wic ze składu Em. W ittora

B ilety już są do nabycia w firm ie 
WP. Czechowskiego, uL 3-go Maja.

Początek konoertu o godzinie 8.ej w.
 OQO------

Offólna.
(o) Wyjeżdżając na letnisko, 

nie trzeba się wyrne! do wy wać. N o we 
przepisy meldunkowe wprowadziły 
wśród lokatorów i rządców domqw 
nieporozumienia, wskutek, czego 
przepis o obowiązku meldowania się 
w razie zmiany miejsca zamieszka­
nia tłumaczono w wielu wypadkach 
mylnie, iż odnosi się on także do wy 
jazdów na wakacje. Wyjaśnić więc 
należy, że nowe przepisy ustalają, 
że chwilowa nieobecność w miejscu 
stałego zamieszkania, tj. wyjazd do 
uzdrowiska, na letnisko itp. nie wy­
maga wymeldowania się.

 ° 0° —

Z KIELC.
(k) Poważne niedokładności w czę­

stochowskim urzędzie skarbowym. W
częstochowskim urzędzie skarbowym 
istn ie ją  już od dłuższego czasu poważ 
ne niedokładności w prowadzeniu ksiąg. 
W tych dniach urząd skarbowy odwie­
dził osobiście sędzia śledczy Miller, któ 
ry  położył areszt na książkach. Książki 
te zostały zabrane, jako podstawowe do 
kum enty do toczącego się energicznie 
dochodzenia.

Jak i jest rozmiar ewentualnych mai 
wersacyj i kto z osób urzędowych 
wchodzi tu  w grę — pozostaje narazie 
osłonięte tajem nicą służbową.

(k) Aż trzy komisje wojewódzkie w
Częstochowie. Do Częstochowy przy­
był naczelnik -wojewódzkiej dyrekcji ro 
bót publicznych inż. K rug  i nacz. wy­
działu budowlanego tejże dyrekcji inż. 
Klonowicz w celu dokonania lustracji 
wydziału technicznego m agistratu  i o- 
mówienia planu mających się nieba­
wem rozpocząć robót publicznych.

Jednocześnie nacz. wojewódzkiego 
wydziału samorządowego dr. Serafin i 
dr. Bałuciński prowadzili lustrację ko 
m unalnej kasy oszczędności.

Oprócz tego, w Częstochowie bawił 
w celach służbowych nacz. wojewódzkie 

Pi bezpieczeństwa p. Zwirski-
(k) Zw. pracy obywatelskiej kobiet a

rządza w dniu 30 kwietnia tańce w re_ 
stauraeji hotelu „Bristol*. Czysty do. 
chód przeznaczony jest dla najbiedniej 
szych dzieci przedszkola przy Z .P. O. 
K. Nie wątpimy, że szlachetny cel oraz 
ustalona opinja, jaką cieszą się wszel­
kie imprezy Z. P. O. K. będą zachętą 
dla publiczności kieleckiej, aby w dniu 
30 kwietnia, zapełniła szczelnie sale re­
stauracji „Bristol". Początek dancingu 
o godz. 9 wieczorem. Wejście zł. 2 od o- 
soby.

(k) Z życia kolejarzy. W niedzielę od 
było się w Kielcach w sali kolejowej 
wykładowej zebranie koła środowisko­
wego kolejarzy BBWR. pod przewodnie 
twem p. Bolesława Redlicha .Prezes ko 
ła p. Chojnacki złożył sprawozdanie a 
dotychczasowej działalności koła, po- 
czem p. Eedlich wygłosił refera t na ta, 
m at zadań i celów kół środowisko^ 
wych, nawiązując do zagadnień chwili 
bieżącej. Na zebraniu tern dokonano wy­
boru nowych władz koła. W skład za­
rządu weszli: pp. Chojnacki, Polit, Ma 
chowski, K am iński i inni.
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Rozwój i działalność L.O.P.P.Z SOSNOWCA
REDUKCJE PERSONALNE W MA- 

GISTRACIE W SOSNOWCU.
W  zw iązku z koniecznością o g ran i­

czenia budżetu m iasta , k tó ry  został o- 
k ro jo n y  o blisko 200.000 zł„ w m a g is tra ­
cie sosnowieckim  poczynione zostały 
o sta tn io  znaczne oszczędności we W3zyst 
kich  działach.

M iędzy innem i, ja k  się dow iadujem y 
w ostatn ich  dniach  n as tąp iły  redukcje  
personalne w m ag istrac ie . K ilk u  urzęd 
ników kon trak tow ych  zostało zreduko­
w anych. Pozatem  zm niejszone zostały 
bardzo znacznie uposażenia ryczałtow e.

s) Akadem  ja  Z. Z. Z. W  niedzielę 1 
m a ja  o godz. 6 wiecz. w lokalu  ZZZ. 
nrzy ul. Robotniczej 1 w Sosnowcu, od­
będzie się uroczysta ak ad em ja  d la  człon 
ków związku i ich rodzin.

(s) Z ebranie sekcji propagandow o-od 
ezyiow cj kom itetu  obchodu 3 m aja . Dziś 
o godz. 7.30 wicez. w g im nazjum  „Staszi 
ca" w Sosnowcu odbędzie się zebranie 
członków sekcji propagandow o odczyto­
wej kom itetu  obchodu uroczystości 3 
m ajowych.

_ (s) Z cen tra ln e j ta rgow icy  w Myslo- 
nieacli. Spędzono od dnia 19 — 25 b. m. 
wołów 54, buhai 66, krów  650, jałów ek 
86 świń 207 i 90 cieląt. P łacono w dniu 
25 b. m. za 1 kg. żywej w agi za bydło od 
40 do 96 gr., za św inie od 80 gr. do zl. 
1.70. Podaż bydła  m ala , św iń norm alna, 
la rg  spokojny, tendenc ja  mocna.

ts) Szofer p. S ągajło  uniew inniony.
W  dniu . 12 m a ja  ub. roku  na szosie mię 
dzy K ry n icą  a M uszynem  w ydarzyła  
.się k a ta s tro fa  sam ochodowa. Z n ieusta . 
lonych  bliżej p rzyczyn n astąp iło  zderze 
nie sam ochodu osobowego, prow adzone. 
go_ przez szofera G ustaw a Tereszkow- 
skiego z p rzejeżdżającym  w przeciw ną 
stronę  autobusem .

W  samochodzie, będącym  w łasnością 
p. S ąg a jły , jech a ła  jego żona z obiem a 
córkam i. Je d n a  z- córek w skutek ka ta  
s tro fy  u leg ła  lekkiem u pokaleczeniu. 
Szofer G ustaw  Tereszkowski, na  które- 
jgo zwalono w inę spowodowania k a ta ­
s tro fy , s ta n ą ł przed sądem  okręgowym  
w Now ym  Sączu, k tó ry , po przesłucha­
n iu  świadków, uw olnił go od w iny i 
kary .

(s) Zrzescenie polskieh nauczycieli 
g eo g ra f ji, oddział Z agłęb ia  D ąbrow skie 
go u rządza d n ia  30 bm. o godz. 7 wiecz. 
w K atow icach  w  śląsk ich  zakładach 
łechniczńyeh (sala n r . 136) zebranie ge­
ografów , n a  k tó rem  prof. U. J .  z K ra ­
kowa, p. B ohdan Z ahorski wygłosi od­
czyt pt. „ K ra in a  kęp  nadbałtyckich", i- 
łu stro w an y  licznem i przezroczam i. 
W stęp d la  osób starszych  gr. 40, dla 
m łodzieży g r . 20.

P on iew aż zebran ie  to m a na  celu 
rów nież zbliżenie geografów  Zagłębia 
Dąbr. z g eo g rafam i Śląska celem stwo 
rżen ia  w spólnej p la tfo — pram-, po- 
żądanem  byłoby, aby nauczyciele geo- 
g ra f j i  ze Ś ląska z jaw ili się g rem ja ln ie  
na zebranie.

fs) K u lą  rew olw erow ą w głowę. O- 
negdaj wieczorem, usiłow ał pozbawić 
się życia, s trze la jąc  do siebie x rew ol­
w eru, S tefan  K ow alczyk zam. w Niw- 
ce (ul. Robotnicza).

K u la  z ran iła  K ow alczyka bardzo po 
ważnie w głowę. Przew ieziono go do 
szp ita la  pow iatow ego w Będzinie.

J a k  u sta liło  śledztwo, powodem sa­
mobójczego k roku  by ły  nieporozum ie­
nia z rodziną.

Z Czeladzi
(c) Nieporozumienie e komorne. O-

negdaj w Czeladzi, p rzy  ul. R ynkow ej, 
gospodarz dom u n r. 6 p. P., Ju rk iew icz  
w ywołał aw a tu rę  ze sw ym  lokatorem , 
obrońcą sądow ym  Ł apińsk im , k tó ra  za­
kończyła się rękoczynam i N ieporozu­
m ienie pow stało na  tle  spo ru  sądow e­
go o kom orne. W  spraw ę w m ieszała się 
policja.

(c) Nocne w ybryk i łobuzów ceei3dz- 
kich. U biegłej nocy w Czeladzi w ybito  
k ilk a  szyb w oknach, na  sku tek  czego 
do k o m isa rja tu  p. p. w płynęło zam eldo­
wanie p. J . T a jchm ana . Podobno w ybi­
cia szyb dokonano w k ilk u  m iejscach. 
W ładze policy jne prow adzą energiczne 
śledztwo.

 ooo------
Z DĄBROWY.

(d) Święcone K. P . W. w Ząbkowicach. 
T radycy jnym  zw yczajem  m iejscow e og 
nisko K. P . W. p rzy  w ybitnym  w spół­
udziale zaw iadow cy s ta c ji Ząbkowice p. 
Soch a w e wskiego u rządziło  święcone. W  
czasie uroczystości okolicznościowe 
przem ów ienia w ygłosili: p. Świętochow 
«kł i p. Zakrzew ski.

U roczystość zakończona została_ ode­
gran iem  h ym nu  narodow ego i p ierw ­
szej b rygady , przez m iejscow ą ork ie­
s trę  kolejow ą.

W sa li rad y  m iejskiej w Kielcach, 
pod przew odnictw em  i j . PaszewBkiego i 
p rezyd jum  w osobach pp. sędziego S ta j 
na, inż. K uliezkowskiego, jako asesorów 
i p. Zarzyckiego, jako sekret. odbyło 
się sprawozdawcze ogólne zgrom adze­
nie kom itetu  powiatowego LO PP. w 
K ielcach z udziałem  delegatów kół i za 
proszouych gości.

Spraw ozdanie zarządu z ogólnej dzia 
łalności sk ładał prezes kom itetu  powia 
towego p. J .  Po lit, k tó ry  w ogólnych za 
ry sach  scharak teryzow ał pracę zarządu 
w k icruuku  o rganizacji społeczeństwa 
m iejscowego pod sztandary  ligi, oraz 
przygotow aniem  go do samoobrony na 
w ypadek wojny. W ysiłk i zarządu — mó 
w ił p. P o lit — nie dały  jednak takich

rezultatów , jak ich  oczekiwano, aby god 
nie odpowiedzieć na wszelkie zakusy 
zew nętrznych wrogów naszych. Nie 
m niej jednak  liczebność kom itetu, 
choć powoli, powiększa się stale, co 
świadczy, że społeczeństwo nasze zaezy 
na rozumieć, że przygotow anie samoo­
brony jest koniecznością.

Zarząd kom itetu  już przy końcu 1931 
r. organizow ał k u rsy  obrony przeciw­
lotniczo — gazowej w szkołach i kurs 
podinstruktorów  O. P . L. G., k tó ry  u_ 
kończyło 26 osób.

Spraw ozdanie kasowe składał skar­
bnik p. R. K rzyżanow ski, k tó ry  wyka 
sal, że gospodarka kom iteńi pow iato­
wego prow adzana była ściśle w grani- 
oach uchwalonego budżetu, stosując

Chodzi jednak o macierz. Wskazując 
na fakty roboty partyjno-politycznej 
kierowałem się oczywiście wyłącznie 
dobrem instytucji, która, w swojej, po. 
żytccznej w innych okolicach Polski 
działalności, w Zagłębiu schodzi na 
manowce politykierstwa. To było celem 
mojego publicznego wystąpienia. W 
dalszym ciągu będę uważał za swój o- 
bowiązek podawanie do publicznej wia 
domości faktów, sprzecznych s zasadą 
słuszności i uczciwości w pracy spolece 
nej, z działalności macierzy w Za. 
głębiu.

Dr. Gosiewski, poseł na sejm.

i kolonialnej w Sosnowcu
ny podanej przysługującą zniżkę kole 
jową. W wycieczce weźmie udział or­
kiestra symfoniczna, a na przewidzia. 
nyeh postojach — przygotowane będą 
pożywienia, z których eweńŁ uczestni.

w ydatki do dochodów.
Ogólno wpływy w yniosły 16.408 zł. 85 

gr.. w ydatk i 2.672 zł. 20 gr., przekazano 
zaś do kom itetu  wojewódzkiego w 
K ielcach na ogólne cele LO PP. 13.504 zL 
30 gr. Saldo na  1 stycznia 1932 r. wyno­
siło 232 zł. 35 gr.

Spraw ozdanie kom isji rew izyjnej zło 
żył p. N iklas, k tó ry  w odczytanym  pro 
lokule podkreślił zgodność z rzeczywi­
stością powyższych sum.

Zkolei na  wniosek kom isji rew izyj­
nej, zgrom adzenie udzieliło zarządowi 
absolutorium .

W  program ie prac na rok 1932, k tó­
ry  zreferow ał prezes kom itetu p. Polit, 
przew idziana jest dalsza organizacja 
społeczeństwa w szeregi członków L .O.
P. P., przygotow anie ludności do samoo 
brony w pierw szym  rzędzie tę  część jej, 
k tó ra  jest już  w organizacji. W  końcu 
referont apelow ał do zebranych, aby . 
czynnie poparli poczynania zarządu, 
gdyż je s t to jedyna droga zbliżenia się 
do realizacji celów LO PP.

Na pierwszem konstytucyjnem  posie 
dzeniu zarząd kom itetu  ukonstytuow ał 
się jak  następuje  prezes — p. Polit, w i. 
eeprezesi: p. S łabczyński i inż. Kuliez- 
kowski, skarbnik  — p. Krzyżanowski, 
sekretarz — p. W ieczorek, członkowie 
zarządu pp. insp. Rychter, K rupski. 
B udyłkinów ua, Górnisiewiczówna i Ko 
walski.

N ależy w yrazić nadzieję, że społe­
czeństwo pow iatu  kieleckiego, a prze 
dewszystkiem  m. K ielc w zrozum ieniu 
własnego dobra i dobra państw a, po. 
prze w ysiłki zarządu, przez zapisyw a 
nie się na  członków LOPP„ tem bar- 
dziej, że na ogólnem zgrom adzeniu po 
wzięto uchwałę, aby  nie pobierać w pi­
sowego, lecz ograniczyć się do składek 
miesięcznych 50 groszowyeh.

UROCZYSTOŚĆ HARCERSKA W ŁA­
GISZA.

go — patrona  harcerstw a. Mszę św. od­
p raw ił probogz, a kapelan  drużyn har­
cerskich ks. T. Banach, członkowie zaś 
i sym patycy  harcerstw a przystąp ili do 
K om unji św. Podczas m szy śpiew ała p. 
M. Bzówkówna z Piasków , na skrzyp­
cach g ra l p. Wł. T rząski, m iejscowy 
nauczyciel. P iękne kazanie wygłosił 
ks. proboszcz o życiu i czynach św. J e ­
rzego i naśladow aniu  gc przez ha rce r­
stwo, oraz zapoznał obecnych z treścią 
przyrzeczenia i p raw a harcerskiego.

W  nabożeństwie wzięli udział: nau­
czycielstwo i uczniowie szkoły pow­
szechnej ze sztandarem  i kier. F r. Ra- 
duckim  na czele, straż  ogniowa z nacz. 
F r. Drożdżem, związek strzelecki sto­
warzyszenie młodzieży polskiej ze sztan 
darem , ognisko ośw iaty pozaszkolnej i 
delegacje innych organizacyj m iejsco­
wych i zamiejscowych, jak  harcerze z 
Sosnowca i Grodźea.

Po nabożeństw ie udano się w pocho­
dzie na plac szkolny, gdzie wszystkich 
gości pow itał drużynow y Ant. Łaszczył: 
a przem ów ienia wygłosili ks. Teofil B a­
nach i kier. F r . Raducki. Przyrzeczenie 
harcerskie od druhów odebrał w za 
stępstw ie kom endanta chorągw i druży­
nowy A. Łaszczyk.

Na świadków przyrzeczenia popro­
szono: państwa Raduekich, panią St. 
Ły szkic wieżową, p. Ge. Nowackiego, p. 
J. Kurka, panią A. Łaszczykową i p. J. 
B lacha. K ró tk ie  przem ówienie o czy­
nach i życiu Zawiszy Czarnego w ygło­
sił p. J .  Kurek.

N a zakończenie wygłoszona została 
deklam acja o Zawiszy Czarnym  przez 
p. J . Łaszezykównę i odśpiewano sze­
reg  piosenek harcerskich . Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem ,Roty“.

 o q o --------
(d) Do członków tow arzystw a spor- 

wego „Ząbkowice" w Ząbkowicach. W 
związku z zaw iązaniem  się na tu te j­
szym terenie oddziału związku strzelec 
kiego, zarząd tow. sport. „Ząbkowice" w 
Ząbkowicach, m ając na względzie ulgi, 
z jak ich  korzystają  czynni członkowie 
związku strzeleckiego w czasie trw an ia  
służby wojskowej, zw raca się do człon, 
ków tow arzystw a z apelem  wstępowa­
nia  w szeregi związku strzeleckiego.

(d) Zebranie zw. pracy  obyw. kobiet. 
Dziś o godz. 7-ej wieczorem w lokalu 
w łasnym  (ul. Kościuszki 23) odbędzie 
się roczne ogólne zebranie członkin od­
działu związku pracy  obyw atelskiej ko­
biet w Dąbrowie. .

N a zebraniu  tom zostanie wygłoszo­
ny re fe ra t: „K obieta w życiu rw M n nera. 
gospodarczem  i społecznąm . Zarząd n- 
prasza członkinie o .a k n a j imanie jsze 
przybycie.

J e sz c z e  w sprawie macierzy w Zagłębiu.
Na zarzuty postawione przeżeranie 

zarząd macierzy nie odpowiedział. Mii 
czenie zarządu macierzy jest bardzo 
wymowne.

Nie mogę uważać za odpowiedź ano 
nimowego artykułu pod tytułem  „Nie­
poważne wystąpienie". Poziom argu­
mentów i forma artykułu niepodpisane 
go autora jest tego rodzaju, że żadne 
szanujące się pismo nie powinnoby u- 
mieścić takiej elukubracji Stało się 
inaczej — to kwestja smaku autora i 
redakcji. Trzeba posiadać jedno i dru 
gie, jeżeli zaś ktoś tych cech nie posia 
da, prowadzenie polemiki z tego rodza­
ju „wyczynami" jest niemożliwe.

Wycieczka ligi morskiej
Zarząd lig i morskiej i kolonialnej 

komunikuje, że w dnin 15 maja b. r„ tj. 
w czasie Zielonych Świąt, organizuje 
dla członków i sympatyków lig i wyciecz 
kę galarami z Mysłowic do Oświęcimia, 
zaznaczając, że jest to pierwsza z tego 
rodzaju wycieczek, * której niewątpli­
wie uczestnicy wyniosą m ile wrażenia.

Wyjazd nastąpi z Sosnowca autobu 
sami na trójkąt w Mysłowicach, gdzie 
będą oczekiwać galary. — Przyjazd do 
Sosnowca pociągiem. Koszt udziału w 
wycieczce zl. 6. Uczestnikom na wspom 
nianej wycieczce, którzy korzystają ze 
zniżek kolejowych — odliczy się od cc-

Stróż postrzelił śmiertelnie złodzieja.
O negdaj pomiędzy godz. 2—8 rano, 

obok szybu „Linowa", należącego do 
kop. „F lora" w Dąbrow ie został przy­
łap an y  przez stróża M irciucha na kra­
dzieży węgla, 27-letni Franciszek Zdu­
nek, zam. przy  ul. Legjońów  1 w Dą­
browie.

Zdunek usiłow ał zbiec przez okalają 
oy kopalnię płot. S tróż Mirciueh wi-

Inż. Janota przed
w Dąbrowie.

W czoraj w sądzie grodzkim  w Dąbro­
wie rozpatryw ana była  poras drugi 
g łośna swego czasu spraw a, b. radnego 
m iasta  D ąbrow y z k lubu  endecjit inż. 
Janoty z oskarżenia kom unalnej kasy 
oszczędności w Będzinie.

A kt oskarżenia zarzuca inż. W. Ja- 
n°eie, że na  posiedzeniu rad y  m iejsk iej 
w D ąbrow ie w dniu  25 października 1931 
roku, p rzy  om aw ianiu  kredytów  d la  m ia 
s ta  D ąbrow y w yraził się, że kom unalna 
kasa  oszczędności w Będzinie jest ban­
kru tem . Do spraw y tej powołano w cha­
rak terze  św iadków : prezydenta Z. Ma- 
deyskiego, w icepr. T. Traęsim iecha, ław  
n ik a  inż. W ierzbickiego i radnych: R. 
K iekiego, C ieplaka, Szarego, Kłębka^ 
Som m era, Żelazkiewicza i mec. Dulskie 
go.W  m ieniu  kom unalnej kasy  oszczęd­
ności w Będzinie występował, jako  o- 
skarżyciel mec. Forelle.
Inż. .Janotę bronił mec. K rzem uski.

P rzesłuchiw anie  świadków rozpoczę­
ło się o godzinie 10 rano  i trw ało  do go­
dziny 2-ej popol. W szyscy świadkowie 
za w yjątk iem  p. C ieplaka, k tó ry  oświad

cy będą mojjli korzystać .Podczas pod. W  ubiegłą niedzielę odbyła s ię  w
róży urządzony będzie dancing. „ Ł agisżjt’ uroczystość ku czci św. Jerze-

Bliższe szczegóły udziela sekretariat 
lig i morskiej i kolonialnej Sosnowiee, 
uL Parkowa 1, gdzie również przyjmuje 
się zapisy, przy których należy składać 
zaliczkę w wysokości zł. 2 w godzinach 
od 17.30 do 20, zaś w niedzielę i święta 
w godzinach od 11 do 13.

dząc to strzelił za uciekającym  Zdun­
kiem, ran iąc  go śm ierteln ie niżej krzy­
ża. Zwłoki przewieziono do kostnicy. 
W edług zeznań stróża s trza ł padł w 
chwili szam otania się ze Zdunkiem.

Dalsze śledztwo u s ta li przebieg cale 
go w ypadku.

Z m arły  Zdunek był ostatnio bez 
pracy.

sądem grodzkim
czył, że nie pam ięta, aby inż. Janota 
m ia ł się w yrazić o kasie w podobny spo 
sób< zeznali, że oskarżony Janota użył 
w yrazu „bankru t" w stosunku do kasy  
kom unalnej' w Będzinie.

P o  p rzesłuchaniu  świadków sąd prze 
rw ał rozpraw ę na 2 i pół godziny, to 
znaczy do 4.30 popoł., celem przedsta­
w ienia przez sek re ta ria t rad y  m ie j­
skiej książki protokułów  posiedzeń ra ­
dy, aby naocznie przekonać się, ja k  zo­
stało zaprotokulow ane przem ówienie b. 
radnego inż. Jan o ty , w k tórem  m iał u- 
żyć wyrazów, że kasa jest bankrutem .

Ze złożonego p ro tokułu  okazało się, 
że.., przem ówienie p. Jan o ty  nie było 
zupełnie zaprotokułow ane, a tem  samem 
nie m ożna usta lić  słów p J .

R ozpraw ę zakończono późnym wie­
czorem. P o  przem ów ieniu stron, sąd 
po k ró tk ie j przerw ie w ygłosił w yrok 
u w aln ia jący  inż. Jan o tę  od w iny i k a ­
ry .

W  im ieniu  kasy  kom unalnej mec. 
F orelle  zgłosił apelację.
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W ICZA.

Z Grodźca.
(g) Zarząd kola LO PP. w Grodźcu

z a w i a d a m i a  o ogólnem zebraniu  człon 
bów w dniu  4 m a ja  b. r. w „bokołm "
0 godz. 17 w pierwszym  i 17.30 w d r u. 
girn term in ie  z następującym  porząd . 
kiem dziennym : spraw ozdanie zarządu
1 kom isji rew izyjnej, uzupełnienie za­
rządu i wolne wnioski.

^PO ŚW IĘCEN IE N O W E J S IK A W K I 
M OTOROW EJ W ZAGÓRZU.

W ub. niedziele odbyła sie w Zagó­
rzu uroczystość pośw iecenia sikaw ki 
m otorow ej ochotniczej s traży  ogniowej.

Na uroczystość p rzyby li, prezes o- 
krągu straży  s ta ro s ta  Coxa, in s tru k to r 
Jaroszew ski, prezes honorowy straży  p. 
W in ter i liczne delegacje okolicznych 
straży.

Po rap o rtach  naczelnika p. S itko  i 
prezesa H. G °cyly ruszył pochód ze 
sz tandaram i i o rk iestrą  do kościoła.

Po nabożeństw ie, na placu szkolnym  
poświecił nową sikaw kę ks. Z ebrała  i 
wygłosił przemówienie.

Chrzestnym i rodzicam i byli: dyr. M ai 
płatowa, s ta ro s ta  B ora, p. Zapolska ł 
St. Duda.

Zkolei przem aw iał o idei s trażack iej 
p. Duda, sek re ta rz  gm iny.

Po odczytaniu tekstu  księgi p am ią t­
kowej nastąp iło  w bijan ie  gwoździ.

Na zakończenie odbyły sie ćwiczenia 
straży  z „udziałem " nowej sikaw ki.

Z OLKUSZA.
(ol) P rzed  3 m aja . W zw iązku ze zbli­

żającym  sie dniem  obchodu św ięta na­
rodowego w dn iu  3 m a ja  we w szystkich 
m iejscowościach pow iatu  zaw iązały sią 
kom itety  d la przygotow ania i urządze­
nia tej uroczystości, ze w spółudziałem  
duchow ieństw a i w szystkich organiza- 
cyj społecznych.

W  gm inie Cianowicie, po nabożeń­
stw ie u tw orzony pochód uda  sie na  mo­
gile powstańców w Szycach, gdzie wy­
głoszone zostaną okolicznościowe prze­
mówienia.

W  Sławkowie w szystkie organizacje  
^  o rk iestrą  na czele udadzą się do drzew 
jka wolności, gdzie przem aw iać bedzie 
p. R aj. W ieczorem  odbędzie sie akadem  
ja  w sali rem izy  strażack iej, u rozm ai­
cona śpiewem, deklam acjam i i przed­
staw ieniem . Odczyt w ygłosi inż. Ja ros.

Podobny p rog ram  uroczystości 3-go 
m a ja  ułożył kom itet w Bolesław iu. Po 
nabożeństwie, uczestnicv pochodu uda­
dzą sie do drzew ka wolności, gdzie prze 
m aw iać bedzie p. dr. Czachurski.

W ieczorem  akadem ja w rem izie s tra  
żackiej.

Szkoła zawodowa ze Skałk i p rzybę­
dzie w dniu  tym  do Olkusza i tu  weź­
mie udział w uroezvsfcściach.

— -ono—
Z ZAWIERCIA.

(z) Osobiste. O negdaj o godzinie 6-ej 
wieczorem w kościele p a ra fia ln y m  w 
Z aw ierciu odbył sie ślub p. N a ta lji  Po- 
liczkiewiczównej, córki m iejscow ego o- 
byw atela z p. S tefanem  Blochem, refe­
rendarzem  starostw a zawierckiego.

Podczas w czorajszego posiedzenia 
sejm iku  olkuskiego, które m iało  prze­
bieg niezw ykle ożywiony, w ykreślono z 
l is ty  członków delegata z Im bram ow ic 
p. Zarembe, gdyż p rzyby ł na posiedze­
nie w stan ie  nietrzeźw ym  i przez cały 
czas posiedzenia spał smacznie.

N ależy zaznaczyć p iękny gest ks. 
Szym kiewicza z Kroczyc, św iadczący o 
wysokiem zrozum ieniu obowiązku oby-

Dozwolony to zwyczaj w handlu , że 
k u p u jący  cofa zam ówienie tow aru.

Byw a, że k lien t sie rozm yślił, nie zgo 
dziła sie w yborem  żona, zakazała  wresz 
cie m am a. Coś w tym  rodzaju  zdarzy­
ło sie w znanej w Z aw ierciu firm ie  Tu- 
siewicza. Pew ien k lien t zam ówił row er 
i w pół godziny potem  ośw iadczył z bo­
lesną n u tą  w głosie, że... m am usia  nie 
pozwoliła.

Gdyby k lien t ów m ia ł 10 la t, byłoby 
to  zrozum iałe, poniew aż jed n ak  w yg lą­
dał conajm niej na  czterdziestką^ sub jek t 
f irm y  obejrza ł dokładniej złożone przez 
niego przedtem  weksle, na k tó rych  wid

w atelskiego, k tó ry  dowiedziawszy sie, 
że do budżetu sejm ikowego wstawiono 
n a  L O P P  subsydjum  w wysokości 100 
zł. zgłosił w niosek< aby sum ą te  powiek 
szyć do 500 zł.

W iększość zebranych wniosek ten 
odrzuciła, wobec czego ks. Szymkiewicz 
zadeklarow ał z w łasnych funduszów 
100 zł. na kom itet pow iatow y LO PP.

n ia ł podpis u rzędn ika fab ry k i w Po­
rębie p. P io tra  Lorka.

K ró tk a  rozm ów ka telefoniczna i wek 
sie jako  dowód rzeczowy i „m am usin 
synek", jako  za trzym any  do czasu w y­
św ietlenia zagadkow ej spraw y, znaleź­
li sie w koniisarjacie. N iebaw em  stw ier 
dzono, iż za trzym anym  jes t B ro 51islaw  
Stem pień, z zawodu fry z je r, k tó ry  m iał 
już  za sobą k ilk a  podobnych kaw ałów .

Zanim  niegrzeczny B ronuś opuści 
w ro ta  wiezienia^ do jego czterdziestu 
wiosenek przybędzie jeszcze pół roku, 
gdyż sąd okręgow y w Sosnowcu k arą  
tak ą  onegdaj m u zaaplikow ał.

(z) Z życia LO PP. W nadchodzącą 
sobotą o godzinie 5 popołudniu w sa li 
rady  m iejsk ie j odbądzie sią posiedzenie 
zarządu powiatow ego kom itetu  L. O. P. 
P.

(z) R oboty publiczne. W czoraj przy- 
ją to  na m iejsk ie  roboty  publiczne w 
Zaw ierciu dalszych 100 ludzi, zaś w po­
wiecie 1.200. _

(z) Z iem niak i rakoodporne już  nade­
szły i bądą dzisiaj rozdzielane n a  ram ­
pie kolejow ej wszystkim , tym , k tórzy  
je  zamówili.

Z MYSZKOWA.
(m) U tw orzenie kom itetu  obchodu 3 

m aja  w Myszkowie. W  sa li urząd u gm in  
nego pod przewodnictwem  p. J a n a  R aj- 
chia w ójta gm iny  odbyło sią zebranie 
przedstaw icieli organizacji, ius!y tucy j 
społecznych i związków zawodowych o- 
raz  m iejscow ych obyw ateli, na k tó rym  
po dyskusji postanow iono w ybrać ko­
m ite t uroczystego obchodu konstytucji 
3 m a ja  w Myszkowie.

W  skład kom itetu  zostali zaproszeni 
pp.: przew odniczący J a n  R ajchel w ójt 
gm iny, członkowie: Jad w ig a  B auerer- 
tzówna, Guzikową, ks. J a n  K ałuża, inż. 
K nnrad  Borowski, F ranciszek  Nadrow- 
ski, Józef N estor, inż. J a n  W clk, J a n  
Ośko, dr. S. M elcer, Czesław Żabski, Lu 
dwik K uraś, K azim ierz P aryzel, S tan i­
sław Irz ą sk i, Z ygm unt Olszcwsk.i Jó ­
zef K ałużny.

W  celu spraw niejszego dzia łan ia  ko 
m ite t podzielony został na  3 sekcje a 
m ianow icie: a rty s ty czn ą  z przew odni-, 
cżącym p. F ranciszk iem  N adrowskim , 
techniczną z przew odniczącym  p. J a ­
nem M elkiein  i film ow ą z przew odni­
czącym inż. K onradem  Dorowskiem.

P ro g ram  uroczystości zostanie usta 
lony na nastąpnem  posiedzeniu kom ite­
tu, k tóre odbądzie sią w dniu  21 kw iet­
n ia  r. b.

 OQO-------
BROM7A R  W  GRODZCU N IE  UŻY- 

M A SACHARYNY.
Zarząd b row aru  grodzieekiego nad­

syła nam  nastąpujące w yjaśnienie:
W  num erze 108 „E xpresu  Z agłębia" 

z dn ia  20 b. m. ukazała  sią no tatka pod 
ty tu łem  „W ykrycie oszukańczej afery  
w brow arach  i fab rykach  wód sodo. 
w ych Zagłębia D ą b r" . Poniew aż w no 
ta tce  te j je s t mowa o naszem  przedsię­
biorstw ie — przeto p rosim y o um iesz 
czenie następującego  sprostow ania: 

N iepraw dą jest, jakoby  osta tn io  wy 
k ry to  u hurtow ników  na Ś ląsku piwo 
na sacharynie , pochodzące z naszego 
b row aru  i jakoby  w łaściciele naszego 
b row aru  zostali pociągnięci do odpo­
wiedzialności karne j za uszczuplanie 
dochodów skarbu  państw a i U żyw anie 
sacharyny . — P raw d ą  natom iast jest, 
iż przeszło rok tem u na skutek w ykry­
cia sach ary n y  w piw ie niew iadom ego 

ochodzenia rozlanem  przez n iek tórych  
urt.owników śląskich do butelek, na 

k tó ry  to rozlew brow ar nasz, dos.arcza 
jący  swoje piwo w beczułkach, nie mógł 
m ieć w pływ u, zarządzona została przez 
w ładze akcyzowe kontrola, miądzy in- 
nem i i naszego brow aru, k tó ra  w ykaza 
ła, iż b ro w ar nasz sach ary n y  do w yro­
bu  piw a n ie  używa.

N ik t przeto z w łaścicieli nasze­
go brow aru  nie by ł i n ie jest pociągnie 
ty  do odpowiedzialności karm  j. Zresztą 
rów nież i sp raw y przeciwko h u rtow ni­
kom zostały  umorzone. W reszcie zazna 
czarny, że osoby, rozgłaszające zniesła­
w iające nas wieści, bądą przez nas po­
ciągnięte do odpowiedzialności karnej.

Telegrafista kolejowy skazany
za  zgwałcenie li-Ietniej dziewczyny.

Zam ieszkały w U hrynow ie D olnym  
pod Stanisław ow em  te leg ra fis ta  kole jo 
wy K azim ierz  W idajew iez p rzy ją ł był 
w październiku ub. r. 11 la t liczącą L u . 
hą H ł. w charak terze  służącej.

W  dniu  4 lu tego br. dosta ła  nagle 
HI. krw otoku, a  M adnjewicz wezwał ze 
S tanisław ow a lekarza, k tó ry  polecił cho 
rą  odwieźć n a tychm iast do szp ita la  
powszechnego. T u  wyszło na  jaw , że 
W idajew iez dopuścił sią na jedenasto- 
letniem  dziewczęciu ohydnej zbrodni

6~!etni chłopak porwany.
MTe Lwowie w ydarzył sią niepokoją 

cy w ypadek tajem niczego zaginięcia 
dziecka.

Nieszcząście to  p rzy tra fiło  sią wło­
ścianinow i D ym itrow i M aczudze z Rysz 
kowej W oli, k tó ry  zjaw ił sią z swoim 
synkiem  6-letnim  Ju rk iem  n a  targu , 
w krótce jednak  na  u licy  Badeniego 
chłopczyk znikł, zarządzone zaś n a ty ch . 
m iast bardzo energiczne poszukiw ania 
okazały sią darem ne..

Chłopczyka nie odnaleziono i wszel­
ki słuch po nim  zaginął.

Je s t możliwe, że jedna z włóczących

zgw ałcenia.
Nieszcząsna L uba w yjaw iła  m iano , 

wicie w szpitalu  całą  praw dą i wszy­
stk ie szczegóły zbrodni mimo, że „pan" 
polecił je j o zajściu  n ikom u nie wspo­
m inać, a tłum aczyć chorobą „dźwignię­
ciem szwela".

W  dniu  22 bm. s tan ą ł 30-letni W ida- 
jewicz, żonaty, ojciec 2 dzieci przed try  
bunałem  sądu karnego  oskarżony o 
zbrodnią zgw ałcenia i skazany został 
na 10 m iesięcy ciężkiego więzienia.

sią band cygańskich porw ała  m ałego 
J u rk a  i u k ry ła  go w swoim obozie.

W ładze bezpieczeństwa poszukują  za 
ginionego dziecka M aczugi po całej Pol 
see, zawiadom iwszy o jego zaginięciu 
poszczególne posterunki policyjne.

-------------  FARBY --------------
pokost szybkoschnący, lak ie ry  i pen- 
dzle po cenach najniższych poleca 

SKŁAD A PTECZN Y
-------------S. M O N ETA-----------
DĄBROW A GÓRN„ n!. Sobieskiego 29.

Ciferdiiestolefni kSIenf, któremu mam usia  
nie pozwoliła kupić rowery. *

f  Maż za  m il io n y ]
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— Dobrze — odrzekł Juljusz.
— Ot tak, to rozunrem, zrobiłeś 

fiię pan więcej towarzyskim, niż da­
wniej...

Siedli do fiakra i pojechali.
— Cóż to za pakier.t — zapytał 

Juljusz, wskazując nu przedmiot, 
trzymany przez D u f o u r u ,  na kola- 
»ack.

— To posyłka na prowincję.
— Zapewne prezent dla jakiej zna 

lomej...
^— Nie, to dla jednego z przyja- 

tiół pana hrabiego.
Z tonu, jakim  słowa te były po­

wiedziane, Juljusz domyślił się, że 
Dufour nic powiedział prawdy, tem- 
ardziej, że starannie zakrywał ad- 
es napisany na pakiecie.

— Więc hrabia powróci! już z za 
Granicy! — zapytał Juljusz.

— Powróci! i osiadł już w pała-
iu.

— I hrabina także !
Jeszczeby też! a co onaby tu ro­

dła! Żyjemy po kawalersku i z ca- 
ym szykiem! Pani hrabina pozosta- 
0  na wsi.

— I  gdzie zamieszkała! czy pod 
Paryżem !

— Ależ pan jesteś strasznie cie­
kawy — zauważył Dufour, patrząc 
Juljuszow i w oczy.

— Ciekawy! wcale nie! Dlaczego 
pan to mówisz!

— Bo badasz mię jakby sędzia 
śledczy. Zdawałoby się, że na tych 
wiadomościach zależy panu wiele...

— Zależy mi! — powtórzył Ju l­
jusz śmiejąc się tak naturalnie, że 
Dufour przestał go podejrzewać. — 
Pytałem  o to, jakbym zapytywał o 
każdą inną rzecz., aby rozmawiać... 
Wszystko mi jedno gdzie pański h ra 
bia przebywa, czy nad Misissipi, 
Kongo lub w Chinach... Rozumiesz 
pan dobrze, że nic mi na tern nie mo­
że zależeć...

— Rzeczywiście.
Gdy przybyli na dworzec lyoóski 

Dufour udał się z pakietem do biu­
ra ekspedycji, Ju ljusz zaś pozostał 
w bufecie.

— Jestem  pewnym — mówił do 
siebie — że ten pakiet przeznaczony 
dla Henryki... Gdybym był mógł 
przeczytać adres, wiedziałbym gdzie 
mieszka. W każdym razie wiem już 
przynajm niej, że na kolei lyoóskiej.

Po kilku minutach nadszedł Du­
four z papierami w ręku, włożył je 
do kieszeni paltota, wypił kieliszek 
absyntu, poczem wraz z Juljuszem

odjechał na obiad do restauracji. 
Garson przyjął od nich palta i za­
wiesił jeden na drugim. Ju ljusz zau 
ważył to.

Nie będziemy opisywali obiadu, 
który oblewany obficie winem, skoń 
czył się o godzinie jedenastej w no­
cy. Juljusz pił bardzo mało, o tyle 
tylko by nie wzbudzić podejrzenia, 
lecz Dufour wstał od stołu tak p ija ­
nym, iż Claude z obawy by nie u- 
padł, musiał go podtrzymać.

—Czas już iść — rzeki nareszcie 
Claude.

— Jak  chcesz...
— Pójdę tylko zapłacić...
— Za nic w świecie! Przecież to 

ja  ciebie prosiłem... więc ja  płacę... 
Tylko to wino trochę na mnie podzia 
łało... Nie mogę znaleźć kieszeni... 
W yjmij-no portmonetkę i zapłać ra ­
chunek...

Juljusz, który, jak wiemy, uni­
kał niepotrzebnych wydatków, zgo 
dził się chętnie, wydobył z kieszeni 
Dufoura portmonetkę, zapłacił nale 
żność i wysłał garsona po fiakra.

— Oto pańskie palto — rzekł Ju l 
jusz — pomogę panu wdożyć...

— Nie... nie... gorąco mi... wezmę 
je na ramię... dorożki, natychmiast 
zasnął.

— Dokąd mam zawieźć ten paku 
nek! — zapytał woźnica śmiejąc się.

— Na ulicę Cyrkową — odrzekł

Ju ljusz i wskazał numer domu.
Sam wziął drugiego fiakra i ka­

zał się zawieźć do swego mieszkania 
Ale zaledwie ruszył z miejsca, w y­
jął z kieszeni papiery i notatnik Du 
foura.

— Mam je — szepnął — nie stra 
cilcm napróżno wieczoru.

Przybywszy do domu, pośpiesz­
nie. zapalił lampę i na kwicie wyda­
nym przez ekspedycję kolejową, wy 
czytał: Do pani hrabiny de Lucenay, 
w Seine — P ort stacja Cesson.

— Więc nakoniec dowiedziałem 
się, gdzie przebywa — zawołał z ra­
dością. — Za kilka dni będę miał 
moją córkę!

H rabia Juljusz de Lucenay po 
powrocie do Paryża wznowił sposób 
życia, jaki prowadził dawniej przed 
utratą ma jątku. Dni i większą część 
nocy spędzał na bezustannych roz­
rywkach, i ucztach, na grze w bacca 
ra, w teatrach i restauracjach, dokąd 
zwykle przybywał wraz z Gabri. 
Gra była zawsze główną jego namię 
tnościa.

(d. c. n.
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Wyścig szlachetności i poświecenia
Celem jego i nagrodą bfla... śmierć,

Wojna dawała sposobność do 
bohaterstwa nietylko walczącym na 
froncie. Niejednokrotnie ludność cy­
wilna wykazywała tyle poświęcenia, 
zaparcia się siebie, hartu i odwagi, 
że nie powstydziłby się ich najwale 
czniejszy żołnierz. Zasługi tą są zaś 
tembardziej

godne uznania, 
że przeważnie pozostają w ukryciu 
i nie bywają wynagradzane choćby 
oficjalna dekoracja.

jeden z takich cichych bohate­
rów umarł w tych dniach w mieście 
Nancy we Francji. Był nim Kamil 
Dupuis, który

w roku 1914 
był nauczycielem w  Rouves, gdy 
do miasta, tego w sierpniu wtargnę 
li Niemcy. Wziąwszy skromnego 
nauczyciela za burmistrza miasta a- 
resztowali go i postawiwszy przed 
sąd wojenny skazali 

na śmierć „przez rozstrzelanie.
Dzielny nauczyciel mógłby się 

w każdej chwili uwolnić od stawia 
nych mu zarzutów. Wszak nietrud 
nó mu było udowodnić, że nie on 
piastuje w Rouves godność burmi­
strza. Ale Dupuis tego nie uczynił. 
Wiedział, że burmistrz ma

czivoro małych dzieci, 
których był jedynym żywicielem.

Śmierć jego skazałaby ten dro­
biazg na śmierć głodową a przy 
najmniej na nędzę. On, Dupuis, 
miał tylko jednego dorastającego już 
syna, który łatwiej mógł sobie sam 
dać radę w świecie. Więc też aresz 
towany niewinnie więzień posta­
nowił

poświęcić sw e życie, 
które było jego zdaniem mniej po 
trzebne, niż życie bliźniego.

Ofiara jednak nie miała być speł 
niona. Zwycięzcą w tym wyścigu, 
szlachetności i poświęcenia miał 
być prawdziwy burmistrz Georges, 
który dowiedziawszy się o areszto-

Przygotowania 
do obchodu 3 maja

W  Życheieaeh w dn. 24 b. m. odbyło 
się o rganizacyjne zebranie kom itetu  ob 
chodu św ięta 3 m aja .

W ybrano  kom itet do którego weszli 
pp .:B ronisław  H ryniew icz (przewodni­
czący), A. T urm anek  (wiceprez.), J . Opa 
r a  (sekretarz). K. Bacia( przew. sekcji 
pochodowej), T. Paw elczyk  (przew. sek 
c ji zbiórkow ej), A. Ż rałek (przew. sekcji 
k u ltu ra ln e j)  i A. R abuś (rozryw kow ej).

P ro g ram  uroczystości przew iduje: 
nabożeństwo, akadem ję  i popisy sporto 
.we na boisku.

. *  *  *

W  dniu 23 b. m. w K roczycach odby­
ło się zebranie o rgan izacy jne  kom itetu  
obchodu św ięta 3 m aja .

_Na zebranie p rzyby li pp.. Józef Suro 
wiec, w ójt gm. Kroczyce, M ikołaj S tra  
szak, kom endant p. p. w P rad łach , J a ­
centy C upiał, kom endant „Strzelca", 
M aksym iljau  N ik itin , k ierow nik  szkoły 
w P rad łach , M arjan  Jag ie łło , kierow ­
nik  szkoły  w K roczycach, S tan isław
S truzik , sek re ta rz  gm iny, S tan isław
K ukulsk i, a d ju ta n t rejonu , Ja c e n ty  
Będkowski, a d ju ta n t s traży  kroczyc- 
kiej, W alen ty  G rabow ski członek ra d y  
gm innej i se jm iku  powiatow ego w Ol 
kuszu, F ranciszek  Łabuda, sołtys wsi 
Przyłubsko, J a n  B zdąga, so łtys wsi K ro  
ezyee i  W ładysław  Bacliowski, nauczy­
ciel szkoły w Kroczycach.

Przew odniczącym  kom itetu  w ybrano 
p. M aksym iliana  N ik ityna.

P ro g ram  uroczystości przew iduje: 
capstrzyk, zbiórkę przed urzędem  
gm innym , o godz. 10 nabożeństwo, defi­
lada, pochód do kopca W olności, gdzie 
wygłosi przem ów ienie p. Wł. Bacliow- 
ski, popoł. u roczysta akadem ja.

L ab o ra to riu m  p rzy  aptece 
Z. GUM OW SKIEGO w Szczakowie 

poleca znakom ite od piegów, 
pryszczy, k rost i t. p.

Krem i mydło F lo ra
K ażdą ilość w ysyłam  pocztą. 

W Strzem ieszycach m a na składzie 
F. M A ŁEK , Skład A płeczny.

waniu nauczyciela zamiast niego, 
zgłosił się sam, 

i został też, tym razem po sprawdzę 
niu tożsamości, natychmiast roz­
strzelany.

Dupuis, który po wojnie przesie 
dlił się do Nancy, był przez swoich 
ziomków powszechnie szanowany i 
doczekał się odznaczenia Legją hono 
rową.

Proces Gcrgonowej we Lwowie.
DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW.

Po zeznaniach Stasia sąd zbadał 
ojca zamordowanej Lusi, p. Zarem­
bę. Zeznania jego nie wniosły do 
sprawy nic nowego. Zaremba stwier­
dził, że Gorgonowa go zdradzała, że 
nigdy o małżeństwie z nią nie my­
ślał i że dzieci jego Gorgonowa trak­
towała niezbyt czułe. Raz, gdy mu 
zrobiła scenę zazdrości, uderzył ją w 
twarz. Miał się z nią rozejść, ale za­
miar spełzł na niczem, gdyż Gorgo­
n o w a  żądała 10 tys. dolarów odczep- 
nego.

— Gdybym 'miał środki, to napew 
nobym się zgodził, gdyż dzieci droż­
sze mi są od pieniędzy, — zakończył 
swe zeznania Zaremba.

ZEZNANIA MAR.1I LUCHTO- 
WEJ.

Na salę wchodzi świadek Marja 
Lucht, lat 39, żona konduktora kolei, 
zamieszkała w Brzuehowicach. Ze­
znaje zaprzysiężona.

Przew.: Czy pani zna dom pań­
stwa Zarembów1?

Św.: M ój mąż tam był zajęty w 
charakterze ogrodnika.

Przew.: Czy pani znała dzieci Za 
rem by ?

Św.: Tak, Lusię i Stasia. Bardzo 
grzeczne i uprzejme dzieci. Malut­
kie dziecko było też.

Przew.: Czy pani wie, jak się od­
nosiła Gorgonowa do tych dzieci?

Św.: Jad  tem nie nie mogę powie 
dzieć, bo się bardzo mało z nimi sty­
kałam.

Przew.: Przecież pani zeznała w 
śledztwie o stosunku p. Gorgonowej 
do dzieci?...

Św.: Czasem pani Gorgonowa by­
ła podenerwowaną i krzyczała na 
Lusię i Stasia.

Przew.: Czy były między Zarem­
bą a panią Gorgonową sprzeczki?

Św.: Nieraz słyszałam, ale nie 
wiedziałam o co chodzi.

Przew. (odczytuje jej zeznania): 
„Bo Zaremba ujmował się za dzieć­
mi, które się przed p. Zarembą żali­
ły".

Św.: Tego nie powiedziałam. Po­
wiedziałam tylko* że p. Zaremba bar 
dzo kochał swoje dzieci.

Przew.: Czy dzieci skarżyły się 
przed panią na Gorgouową?

Św.: Nie.
Przew.: W śledztwie pani mówi­

ła, że tak.
Św.: Panna Lusia raz mówiła mi, 

że im nie daje jeść.
Przew.: Jak się odnosiła p. Gor­

gonowa do służby?
Św.: Do mojego męża bardzo a- 

rogancko. Dlaczego, nie wiem.
Następnie świadek opowiada, że 

gdy na wiosnę 1930 r. zaniosła do 
willi rzodkiewkę, p. Gorgonowa by­
ła wtedy bardzo zdenerwowana, bo 
pan Zaremba powiedział jej, aby się 
wynosiła. A  pani Gorgonowa n a  to: 
„Ja was tu wszystkich powystrze­
la n i. Świadek jej na to powiedział, 
że rna jej miejscu wszystkoby zapa­
kowała do walizki i sobie poszła. A 
p. Gorgonowa na to: „To wszystko 
zostawić? Prędzej was wszystkich 
cholera weźmie!"

Na tern przewodniczący ukończył 
przesłuchiwanie tego świadka.

Ohydna zbrodnia w domu Bożym
Jeden z kościołów protestanc­

kich w Liverpolu w Anglji stał się 
onegdaj widownią krwawej, niewy­
jaśnionej dotychczas zbrodni. Do 
kościoła tego przychodziła stale 
40-letnia wdowa Grace Thomas, 
aby się ćwiczyć w grze na organach. 
Fatalnego dnia przybyła jak zwy­
kle i  własnym kluczem otworzy­
wszy kościół, weszła na chór. Wkrót 
ce potem do domu kościelnego wpadł 
w wielkiem podnieceniu jakiś niezna 
jemy, wołając, że w kościele leży 
zamordowana kobieta.

Kościelny, wziąwszy sobie do po 
mocy d /óch  policjantów i jednego 
znajomego szofera, pobiegł natych­
miast do świątyni, gdzie jednak na 
razie, prócz licznych śladów krwi w

ZE SPORTU.
Koncentracja i ćwiczenia oddziałów strzeleckich

Sączów  — Ożarowice — Tom pkowice — Niezdara.

Zycie gospodarcze.
I I I  TA R G I K A TO W IC K IE.

•Tak z nadesłanych zgłoszeń w ynika, 
tegoroczne ta rg i katowickie k sz ta łtu ją  
się zasadniczo w trzech k ierunkach: 
pierw szym  wielkim  działem to w ysta­
wa cementowo - budowlana, grom adząca 
już dzisiaj znaczną ilość najpow ażniej­
szych rodzim ych fab ry k  i przedsię­
biorstw  z p o w y ż s z e j  branży, k tó re  w y­
staw iać będą, jako jednolita  g rupa 
przy fachowej pomocy i współudziale 
związku polskich fab ryk  po rtland  - ce­
m entu. D rugim  działem  są w ytw órnie 
k rajow e artyku łów  technicznych, elek­
trotechnicznych, maszynowych, drzew­
nych itp., k tóre  również są  pewnego ro­
dzaju  w ystaw ą eksponatów, budzących 
zainteresow anie w śląskim  okręgu prze 
m yślow ym ; trzecią  wreszcie g ru p ą  t a r ­
gów katow ickich będą inne preedsifibior 
stw a produkcyjne, ja k  tekstylne, cera­
miczne g a lan te ry jn e  i tp , k tó re  uzu­
p e łn ia ją  dw a pierwsze działy.

Oh a rak te ry  stycznym  zatem  rysem  
tegorocznych targów  ;e s t wysunięcie 
na p ierw szy i zasadniczy p lan  w ytw ór­
czości k ra jow ej i pomocy d la  niej w 
zdobyw aniu ry n k u  wewnętrznego. Przy­
puszczać należy z istn iejących zgłoszeń, 
że rodzim y przem ysł uwidoczni się  
wśród dziewięćdziesięciu k ilku  procent 
zgłoszonych wystawców.

Gdy w m yśl głoszonego hasła  ta rg i 
katow ickie w br. zabiegają o rodzimych 
wytwórców, jako  wystawców, — to jed 
nak  zagran ica bez specjalnych s ta rań  
zgłasza się o udział w targch  katow ic­
kich, licznie zapy tu jąc  o stoiska.

F a k t ten  jest charak terystyczny  i 
w inien stanow ić d la  krajow ych w y­
twórców, naszych hurtow ników  i han­
dlowych zastępców ważne „memento" 
zgłaszania się na TTI ta rg i katow ickie 
(Stawowa n r. 14, tel. 71) póki jeszcze 
czas i póki m iejsc starczy!

 oOo-------
O D PO W IED ZI R E D A K C JI.

P . W. K., K azim ierz Strzem ieszyce: 
Nie skorzystam y.

 oX o-----

HUMOR.
Lekarz: To lekarstw o je3t bardzo 

gorzkie, m usi pan  je  popić wodą, aby 
pozbyć się przykrego sm aku.

P ac jen t: A w ja k i sposób m am  się  
pozbyć przykrego sm aku wody, panie 
doktorze ?

— Moim celem jest budzenie lpdz^
k ó śc ii ; i'>!*u,vaux**rifvu 8UÓ**

— P an  jest pewno wielkim rad y k a . 
łem? . ,

— O nie, tylko fab rykan tem  budzi­
ków. •  ♦  •

Nowy lokator: Gdy się wyprowadza­
łem z mego poprzedniego m ieszkania, 
gospodyni p łakała.

Gospodyni: J a  nie będę płakała. U 
m nie pan  m usi wszystko naprzód pla-

nawie głównej, przy ławach oraz na 
ambonie, niczego nie znaleziono. Do 
piero po odejściu policjantów szo­
fer, który sam został w kościele, po 
słyszał słabe jęki z poza kraty, ochra 
niającej instalację centralnego ogrze 
wania. Tu, na rurach, leżała straszli 
wie zmasakrowana i zniekształcona 
ofiara.

Morderstwo nosi charakter rabun 
kowy, przy zamordowanej nie znale 
ziono bowiem ani jej zegarka ani 
branzoletki, które stale nosiła. Zau­
ważono też brak jej woreczka.

Policja aresztowała podejrzanego 
osobnika Jana Dyera, co do którego 
istnieją poszlaki, że jest on sprawcą 
tej ohydnej zbrodni.

W  bieżącym  m iesiącu pow iatow y 
kom endant p .w. por. Nowakowski zarzą 
dził ca ły  szereg koncentracyj oddzia­
łów strzeleckich. I  tak : w Gołonogu, oo 
snowcu P sa rach  a ostatnio w Sączo­
wie. Celem koncen tracy j i wspólnych 
ćwiczeń było stw ierdzenie spraw ności 
bojow ej i poziom u w yszkolenia wojsko­
wego w śród szeregów strzeleckich, a to 
ze względu na zbliżający ń ę  komoc ro 
ku szkolnego p. w.

W  koncentracji wzięli udzial:_p. s ta ­
ro sta  J .  B oxa z m ałżonką% ksiądz pro­
boszcz p a ra f ji  Sączów Ł apiński, m spek 
to r  p. w. m jr. K ow aló.rko, obwodowy 
kom endant p. w. m jr. Mi chocki, oraz 
przedstaw iciele pow iatu z Sosnowca 
prezes W. Szenk referen t org. wyszk. 
M. Raszew ski i dowódca koinpanji L . 
P isula. Ćwiczenia rozpoczęły się o godz. 
nie 7 rano  i trw a ły  do godziny ,17.30. O

— Czy sowiecka re p u łlik a  m a na 
zachodzie jakiego adw okata do spraw  
najw ażniejszych?

— A dw okata prawdziwego nie nw. 
Ale m a pokątnego doradcę.

— A któż nim  jest?
— Berlin.

•  •  •
Sędzia: Jakże  zaczęła się ta  bójka?
Świadek: Proszę pana sędziego. J a  

nazwałem  oskarżonego kolonelem do 
spraw  osobistych. To on prędko za j­
rzał do słownika" w yrazów obcych a po 
tem słownik ten rzucił mi n a  głowę.

•  *  *

A: Życie jest pełne sprzeczności i 
nieporozumień.

B: Chw ała Bogu.
A: Dlaczego pan to mówi?
B: Bo jestem  adwokatem.

godzinie 11 oddziały pom aszerowały do 
miejscowego kościoła n a _ nabożeństwo; 
odpraw ione przez ks. Łupińskiego.

Po nabożeństw ie obiad z kuchni po- 
lowej i w ym arsz na  popołudniowy ewi 
czenia. P rzed odm arszem  oddziałów do 
swoich siedzib w serdecznych słowach 
przem aw iali do strzelców p. s ta ro sta  i 
inspektor p. w. o--------
ZAWODY O ODZNAKĘ STRZELE­

CKĄ I I I  KLASY.
W ubieg łą  niedzielę na strzeln icy  I I  

baonu 11 p. p. w Szczakowej odbyły się 
zawody o odznakę strzelecką IU  klasy  
pod kierow nictw em  dowódcy baonu 
m jr. W. Sew eryna. K om isję sędziowską 
stanow ili: kpt. R. Geyer, por, F . Ciepic 
la i orzedstaw ieiel komendy związku 
strzeleckiego E . Z aryehta. W  zawodach 
wzięli udział oficerowie i podoficerowie

I I  baonu, w liezbie 38 osób, z k tórych 
uzyskało praw o do odznaki strzele­
ckiej I I I  klasy 8 oficerów i 23 podofioe 
rów. Pro tokuł, sporządzony przez korni 
ąję sędziowską, zostanie przesłany do 
komendy podokręgu związku strzele­
ckiego w K atow icach, w celu zatw ier­
dzenia i w ydania odpowiednich legily 
m acyj.
ĆW ICZENIA ZW IĄ ZK U  STR ZELE­
CKIEGO ŻEŃSKIEGO NA BOISKU 

P. W. I  W. F . W  SOSNOWCU.
Ćwiczenia lekkoatletyczne związku 

strzeleckiego żeńskiego w Scanowcu od­
byw ają się w każdą niedzielę od godz. 
9 rano na boisku P. W. i W. F., i? ’ i 
kierunkiem  instruktorów  z óśr.odka y 
chow ania fizycznego.

SUW AŁA W  „ZAGŁĘBIU" 
(DĄBROWA)

W najbliższą niedzielę, w drużynie 
„Zagłębie" (Dąbrowa) w ystąpi św iet­
ny bram karz T. S. „Dąbrowa SnwaSa - 
T. S. „Dąbrowa" udzieliło już Suwaie 
zwolnienia. F ak t ten żywo jest konieu 
tow any na  terenie Dąbrowy, podjercslic 
bowiem trzeba z uznaniem  sportowe 
stanowisko T. S. „Dąbrowy . D rużyna 
„Zagłębie" przez w stąpienie Suwmy, 
stan ie  się groźnym  przeciwnikiem.
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KINO

ZA6ł.Ę8IE
dawniej 

Kino-Teałr .Udziałowy"

Dziś!

99 Krwawe Perły”
W roli głównej LUPE VELEZ 

Nadprogram: Tygodnik filmowy.
Uwaga. Ceny biletów na parterze 50 gr.

Kino-Teatr

„PAŁACE
I !

Dziś i  dni następue! 
Najpiękniejszy film  z życia kaukaskiego p. t

Pieśniarz gór 99

W  ro li głównej największy baryton świata 
gwiazda „M ETROPPOLITAN - OPERA” W N EW  YORKU 

LAW RENCE TIBETT.
Muzyka Franeiszka I  t-liara.
K ap ita lny dramat rrsy jsk i.

— CENY M IEJSC OD 50 GROSZY. —

2.
3.

4.

5.
6.

SpdlKi Akcyjnej „Tram waje Elektryczne w Zag ębiu Dąbrowskiem S A “
zawiadamia niniejszym pp. a kej on ar j  uszów, że w dniu 24 maja r. b. o go­
dzinie 10-ej rano odbędzie się Zwyczajne Walnej Zgromadzenie Akejonarju . 
szów w lokalu Sp. Ake. „S iła i Światło“ w Warszawie, przy ul. Marszał­
kowskiej Nr. 94 z następującym porządkiem dziennym:
1. Wybór przewodniczącego,

Sprawozdanie Zarządu, Iłady Nadzorczej i  K om is ji Rewizyjnej, 
Zatwierdzenie bilansu i  rachunku strat i zysków na rok operacyjny
1931 oraz udzielenie absolutorjum Władzom Spółki,
Zatwierdzenie prelim inarzy: eksploatacyjnego i inwestycyjnego na
1932 rok,
W ybory do Rady Nadzorczej i Kom is ji Rewizyjnej,
Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla Członków Rady Nadzorczej 
na 1932 rok i  dla K om is ji Rewizyjnej za rok 1931 i na rok 1932.
W myśl art. 57 prawa o spółkach akcyjnych, akcjonarjusze mogą zgła. 

szać dodatkowo sprawy do powyższego porządku dziennego, które wymię, 
nione zostaną wówczas w ogłoszeniu następnem.

Akcje na okaziciela dają prawo do uczestnictwa w Walnem Zgroma­
dzeniu, jeżeli zostaną złożone przynajm niej na 7 dni przed terminem Zgro­
madzenia t. j. najpóźniej w dn. 17 maja r. b. w biurze Spółki w Sosnowcu, 
przy ul. Jasnej Nr. 2 I I I  p. lub w biurze Warszawskiem Spółki w W ar­
szawie, przy ul. Marszałkowskiej Nr. 94 i  jeżeli nie będą odebrano przed u- 
kończeniem tegoż Zgromadzenia. — Zamiast akcji mogą być złożone za- 
świncWerpn- wydane na dowód złożenia akcyj u notarjusza lub w instytu­
cjach kredytowych.

Akcjonarjusze zagraniczni mogą składać zaświadczenia wydane na do­
wód złożenia akeyj w firm ie  Trust Metalludgique Belge-Francais, B ruxel. 
les 168 rue Royale.

Zaświadczenia w inny wymieniać liczbę akcyj oraz zawierać oświad. 
ozenie, że akcje nie będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgroma­
dzenia.

Stosownie do § 12 statutu Zgromadzenie powyższe będzie prawomocne 
bez względu na ilość reprezentowanych na niem akcyj.

Dźwiękowe
KINO

mum
Aparatura d źw ię ­
kowa najnow szej 

konstrukcji.

Od czwartku 28 do niedzieli 1 maja rb.
Najwspanialszy f ilm  100 proc. dźwiękowo - śpiewny

Sewilla miasto miłości
W  ro li głównej: RAMON NOWARO i  RENE ADQREX.

W  niedzielę o godz. 11 rano poranek dla młodzieży.
Ceny miejsc dla dzieci 20 gr., dla starszych 40 groszy.

OGŁOSZENIE.
Syndyk Tymczasowy Masy upadłości Stanisława Urbańczyka, handlują­

cego pod firm ą  „Cegielnia Elektryczna Stanisław Urbańczyk w Zagórzu", 
działając zgodnie z art. 502 i 503 K. H „ zawiadamia wszystkich wierzycieli ma 
sy, iż sprawdzenie wierzytelności odbędzie się dnia 4 maja 1932 roku o godzi­
nie 11 rano w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.

Na zebranie to stawić się powinni wszyscy zainteresowani osobiście, lub 
przez swych pełnomocników, celem oświadczenia z jakiego ty tu łu  i  jak ie j su­
my są wierzycielami, oraz celem przedłożenia odnośnych ty tu łów  swych 
wierzytelności.

Wierzyciele w tym  term inie nie stawający, mogą być pominięci przy 
mających nastąpić podziałach masy.

Syndyk Tymczasowy Magy Upadłości 
Stanisława Urbańczyka w Zagórzu 

TADEUSZ KUCHTA, adwokat.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PRACE.

KATASTROFA AUTOBUSU

180 zł. miesięcznie
pilnym  osobom oddajemy wszędzie pra 
će handlową — korespondencyjną. Sta. 
la egfziyhrencja sarńódżicłua. Posiadamy 
już 700 listów dziękczynnych. Inform a-
cje: Gdynia skr. pocztowa I._________
DAM 400 zł. za wyrobienie m i posady— 
magazyniera, dozorcy i  t. p. Dyskrecja 
zapewniona. Zgłoszenia „Expres“ , So­
snowiec pod „Posada**._______________
POTRZEBNY, odpowiedni czeladnik 
masarski, warsztatowy, samotny. Zgło 
szenia: Zawiercie, Paderewskiego 5.

L O K A L E  f f l l l

VV Y DZIER ŻAW IĘ  od zaraz sklep, po 
kój, kuchnię. Sosnowiec, Nowopogońska 
12. Olszewski.___________ _____ _
POKÓJ umeblowany do wynajęcia.
Piłsudskiego 64 I I  p. m. 7._________ _
SALE po „A rlek in ie " wynajm ujem y na 
bale, zabawy, odczyty, poranki, przed, 
stawienia, koncerty. Wiadomość: Dę
blińska 4 codziennie 17 — 18.

Kopno i sprzedaż
SPRZEDAM zakład fryz je rsk i damsko- 
męski lub wydzierżawię. Dąbrowa, Ko-
ściuszki 7. Fraczek.______________
SPRZEDAM tanio 12 morgów gruntu z 
pobudynkami w Miechowskiem lub wy 
dzierżawię. Wiadomość: Czeladź, Wę-
groda 50. Cieślak._________
O KAZYJN IE  sprzedam 1100 szt. no­
wych butelek do wody sodowej. Sosno­
wiec, Żeromskiego 5 m. 10.

Zgubione dokumeniw

Pod JFragą wydarzyła się katastrofa autobusowa, w 
śmierć 4 osoby, 10 zaś odniosło ciężkie rany-.

które j poniosły

po 5 groszy za l  wyraz.
PAW ENZOW SKI JÓZEF zgubił kar­
tę wojskową, wydaną przez P. K . U.
Pińczów._______________ ____________
CHAIM  TJNGER zgubił książkę kasy
chorych, wydaną w Sosnowcu. _____
H A JA  FRANCISZEK zgubił książkę 
wojskową, kartę mobil zacyjną, wyda­
ne przez P. K. U. Sosnowiec, wyciąg z 
ksiąg ludności, wydany przez gminę 
Drożejowice i  książeczki • d koni. Zna­
lazca zechce zwrócić za wynagrodze-
niem. Dąbrowa. Kopernika 12a. ____
ZGUBIONO 5-cio oddziałowe świadec. 
two szkoły powszechnej w Modrzejo- 
wie, które unieważnia Proszowski 
Tadeusz.
GEBOREK ST A NTSł7A VV "zgubił dm 
wód osobisty, wydany przez M agistrat
m. Sosnowca._________________
P A W LA K  M IC H A Ł zgnV.il dowód o- 
sobisty kolejowy7 Nr. 787056, wydany 
przez dyrekcję Warszawską.

Przedsiębiorstwo Robót 
Blacharsko-Dekarskich

ADAM HESSE
SOSNOWIEC, 

ul. Orla Nr. 11 
tel. 4-58

przyjm uje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekarstwa wchodzące 
z materjałów własnych i powierzonych.

PO SIADA NA S KŁAD ZIE :
Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie parowozowe i powozowe, 
baki na benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej oraz

— o liw ia rk i --
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, korjo litem  i tekturą 
bitomiezną i  smołoweową konserwacja dachów.
CENY U M IA R K O W A N E ! W Y K O N A N IE  P U N K TU A LN E !

Z A G IN Ą Ł akt nominacji nauczyciel­
skiej. wydany Janinie Mądrzykównie 
przez Inspektorat Szkolny Sosnowiecki.
ER LIC H  R U W IN  zgubi) dowód osobi- 
ety, wydany przez magistrat Sosnowca.

m R Ó Ż N E

OSTRZEGAM przed kupnem gruntu od 
Franciszka Koziaka zamieszkałego w 
Porąbce, którego grunt graniczy z mo­
ją  posiadłością, ponieważ pół metra od 
granicy należy do mnie. W nuk P io tr 
Niemce, Kolon ja Szmejka.

GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów 
uleczalne. Żądać bezpłatnej pouczającej 
broszury. Adres: Eufonja  Liszki.______

TYSIĄCE CHORYCH
na katar żołądka, w/.fęeia, kurcze, 
bóle, niestrawność, zgagę, nudność, wy­
m ioty, brak apetytu, ogólne osłabienie 
etc.

ODZYSKAŁO ZDROWIE
użyrwając ziółek sław-nogo na cały świat 
Doktora Dietla, profesora Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego. Żąda'cię bezpłatnej 
broszury pouczającej! Adres: L iszki — 
Apteka.

O G Ł O S Z E f & E
Do Rejestru Handlowego Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu wpisano następują 
ee firm y :

Dnia 13 stycznia 1932 roku.
B. 2/408. Tow. Fabryk i Szkła, dawniej 

S. Reich i  S-ka w Zawierciu. Nazwa 
f irm y  obecnie brzmi: „Fabryka Szkła, 
dawn. S. Reich i S..ka, Spółka Akcyjna" 
x siedzibą w Zawierciu. Przedmiotem 
działalności spółki jest- wyrób i: spr/.ew 
daż wyrobów szklanych. Nowe brzmie­
nie statutu w myśl rozp. Prez. Rzplitej 
z dn. 22.111.1928 r. o prawie o spółkach 
akcyjnych (Dz. Ust. 39/28 p. 383) za­
twierdzone zostało postanowieniem M i 
nistrów Przemysłu i  Handlu oraz Skar 
bu z dn. 17.10.1931 r. i  opublikowane w 
Nr. 269 Monitora Polskiego z dn. 21.1L 
1931 r.

B. 230. Spółka Leśna Zagłębia Dą­
browskiego, Spółka z ograniczoną odpo 
wiedzialnością w Sosnowcu. Nazwa f i r  
my obecnie brzmi „Spółka Drzewna 
Handlowa, Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością.

Dnia 14 stycznia 1932 roku.
B. 347v ,Locarno" Restauracja — Dan 

cing. Spółka z ograniczoną odpowie- 
dizalnością' w Sosnowcu. Do zarządu zo 
stał wybrany Józef Gasson i  Aleksan­
der Weneik. Wykreślono Jana Wojcie­
chowskiego i  Józefa Członka.

B. 469. „Warszawska Cukiernia i Re 
stauracja, spółka pracowników restau­
racyjnych w Sosnowcu. Spółka z ograni 
czoną odpowiedzialnością" w Sosnowcu. 
Do zarządu został wybrany Jan Włos- 
kiewiez. Wykreślono Wacława Kaftań 
skiego ..

Dnia 23 stycznia 1932 roku.
B. 335. Fabryka Pończoch „Sosnowi, 

czanka" A. Bernadzikiewieza. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w So_ 
snowcu. Sąd okręgowy w Sosnowcu,’ 
W ydział Handlowy wyrokiem z dnia i 
grudnia 1931 r. zatwierdził układ poje­
dnawczy między firm ą  Fabryka Poń­
czoch „Sosnowiczanka" A. Berna dzik i a 
wiez, spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością w Sosnowcu, a je j wierzyciela­
m i i  tem samem upadłość została zakoń 
czona.

B. 154. Towarzystwo Akcyjne Zakał 
dów Hutniczych „Huta Bankowa" z sie 
dzibą w Paryżu zakładu w Dąbrowie 
Górniczej. Pełnomocnictwa Andrzeja 
Garbińskiego, Walerego Swirtuna i  Ka 
rola Debrey‘a zostały przedłużone na‘ 
rok 1932. Prokura Kazimierza Talko I  
Józefa M iłde została przedłużona na 
rok 1932. Wykreślono członków Rady\ 
Zarządzającej: Jana Bonnardel i Anto­

niego Francois. c. d. n.

^KreSZONKOW A^^^EocyHopedja  'p!£; 
pularna" — stanowi nieodzowną książ­
kę dla każdego inteligentnego człowie­
ka. Cena przystępna dla wszystkich.' 
Książka powinna być w każdym domu 
kultura lnym . M aterja ł bogaty — opra-, 
cowauy przystępnie! Żądaj prospektów!1. 
„Kieszonkowa Encyklop-Mja Popular.' 
na" K/raków, Józefitów 19.
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